ż; Nr. 200. 


Lwów — Piątek dnia 2 Września, 


s ==7 A -RTRA L OE rN SEADE, PLA _ DROMIZTÓ r 
Wychodzi w äni powszednie parem t res notą WĘŻE 
© godzinie 8 po poludnia s datą dnia w kraja i w Anstryi miesięcznie 1R: ga 
nastepnego. w Niemerech ń ga m 
» w innych państwach g : : 20 ct. 
Ze zmiana ndresn doplaca się 

aj Psa Opistę naed niście równocz 

we Lwowie . . . . . $et. z żądaniem zmiany adresu. 
Ra prówinegł . . . . 8 n Owsty ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 


na czwartej stronicy 


Aumere 1 poprzednich M m D a. 


Wiersz petitowy albe jego miejece B 
4 w „Lrobnrch ogłoszeniach ' za 
Wszelkie „Doniesienia atna* 5 ie o 12 
ondiam pO e >» e « >» >% 
jakoto e zaręczynach, ślubach, weselach Aeropostoncye prywatne sa każda slowa > 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, pw | Ong ię 


wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
rywatnych, wszelkie reklamy dla be» 
w, edczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia © zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach i t. d. i t. å 
pe 50 centów od wiersza. 


Ksdssłane na trzeciej stroniey! 
Pofacyarie , wierzz petitowy albo jego miejscs 80 4. 
stiumy . . - 20 ct, | Nekrologia . . 20 dh 
płoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURS 
DZIZNNIKÓW * ul. Karola Ludwika 1. $. 
Oglozzesia nad przeglądom polltyoznym 30 © 
BA Areen 4 


POLITYCZNY, SPOLECZNY I LITERACKI 


n irojoci wa Ów i mó o RO ZEW" WEZ EBD o magteczejnwm a SE m ło p NN AA O 0 0 sAamm |. 
Dziś; + | św. Justa B. <« | Ftadeja Ap. | Adrer Redakcyi i Administracyi | Naczelny Redaktor i Wyd y UDW Wschód słońca o g.5 m. 25, Długość dnia g. 13 m. 8 
Jutro: H | Św. Izabeli i Bron, gi | Ahsftonika Ulica Sykstuska |. 45. ba Kg a 1K MASŁO WSKI. Zachód („ „6, 38 |  Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


TO PRAWNY RZN ma mJ KE kuć 


R R n | 


że są to roglądy Bismarka, wypowiadane prze- sposobności, że Czaryków: przyjechawszy ostat- najzupełniej więc potwierdza naszą aero 
zeń niejednckrotuie za życia. Niewykonalnym i niej zimy do Reymu, przywiózł ze sobą akta, | cyą zamknięcia ub'egłej sesyi. 

jest plan ogólnego rozzbrojenia dlatego, ża nie | odnoszące się do tej sprawy wraz z dokumen- | Ale także pod innym względam przewi- 

ma się i nigdy nie będzie się miało gwaraneyi, i tem, podpisanym przez samego monsignóra Sy- | dywania waszego korespondenta doczekały się 

iż wazystkie państwa spełnią nozciwia przyjęte; mona, w którym on wyjaśniał swoje postępo- | zupełnego potwierdzenia przez dotychczasowy 

na się na konferencyi pukojowej zobowiązani». | wanie wobec kwestyi używania języka litur- | rozwój wypadków. Jak wiadomo. radykalna 

Choeiażby nawet cficyalnie rczzbroiły się, to, gicznego w sposób, który nie odpowiadał umo- | prasa czeską z zapałem witała zamknięcia da- 

będą dalej zbroić się potajsmnie. Zresztą zaró- ! wie, zawartej poprzednio między Stolicę swię- ; wnej seayi, jako okazyę i zapowiedź owego Zza- 

wno Biemerk jak i Moltke byli zdanie. że woj-) tą a Rosyą. Kwestya ta zatem otrzymała zna- | maocłu stanu, gwałtownego przeobrażenia kon- 


nitach. Przedewszystkiem zwraca on uwagę na 
to, co juź i my podnosiliśmy w naszem piśmie, 
łe ukaz fen jest uświęosniem dzikiego i bar- 
barzyńskiego gwałtu, popełnionego w 1875 ro- 
ku na pół milionie Uni*ów i że cesarz, wydając 
go, opierał się na kłamliwych sprawozdaniach 
urzędowych, które, przekręcaijąc świadomie rze- 
czywisty stąn rzeczy, przedstawiały Unitów 
lubelskich i sielleckich jako „lud rosyjski”, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 1 wrześniu. 
Z niezliczonych głosów prasy, jakie się 
odezwały o projekcie pokojowym cara Mikoła- 


ja II okazuje się, że myśl carska nie tylko 
przyjęta została z niedowierzaniem w wielu 


ae «M 


sferach, ale wywołuje także powakne obawy. 
J»kkclwiek bowiem pomysł cars jest bardzo 
szlachetny, to jednak wszelka próba urzeczy- 
wistnienia go musi być bardzo niebezpieczną. 
z poty hr. Murawiewa nie wynika jasno, Ja- 
kiego rodzaju akcyę ma car na myśli: czy dy- 
plomatyczno-polityczną, czy  militarno-techui- 
Gzną, czy też jedną i drugą. Zainicyować ak- 
cyę dyplomatyczno-polityczną znaczyłoby wy- | 
toczyć na stół wszystkie te kwestye, które maj 
grażają pokojowi powszechnemu. A więc Rosya | 
i Francya zażądałyby ustąpienia Avglii z Egip- į 
tu, gabinet paryski domagałby się ureguiowa- | 
nia kwestyi Alzacyi i Lotaryngii, Dania Szłez- | 
wiku. Trzebaby także poddać pod dyskusyę j 
kwestyę chińską, mnóstwo szezegółowych spo- | 
rów. składejąsych się na kompleks t. z. kwestyi | 
wschodniej, kwestyę afrykańską i wiele innych. | 
Wiele tych kwestyi nawet jeszcze nie dojrzało 
do tego stopnia, ażeby można o' nich decydo- 
wać, inne nie dadza się rozwiązać bes wojny. 
Końcem więc podobnej akcyi dyplomatyczno- 
politycznej byłoby ogólne rozdrażnienie. Mniej 
niebezpieczną byłaby już konferencya, mająna 
uregulować stosunki militarno-techniczne. Akoya | 
tego rodzaju dałaby się pomyśleć tylko pod ta- | 
kim warunkiem, że mocarstwa z góry już przy- í 
staną na oznaczenie pewnego maximum dla ' 
swoich armii. Praktyczne przeprowadzenie ta- 
kiego pomysłu natrafiłoby ne znaczne trudności 
zwłaszcza w takich państwach, które w cza- 
sach pokojowych utrzymują małe armie. Naj- ; 
trudniejszą byłoby jednak uregulowanie kwe- | 
styi rezerw. Któreż państwo bowiem poddałoby | 
się zakazowi powoływania w orasach  pokojo- 
wych ludności męskiej do ówiczeń z bronią? A 
cóż zrobió z flotami wojennemi, w jaki sposób 
oznaczyć ich maximum? Prędzej już byłoby | 
możliwe doprowadzić do skutku jakieś porozu- 
mienie co do tego, iżby zabronić używania pew- 
nych materyałów wybuchowych, albo uregulo- 
waó w drodze międzynarodowej prawo zapro- 
wadzenia nowej broni itp. Z noty hr. Mura: 
wiewa okazuje się jednak, że car dąży do oze- 
gs nierównie większego i dlatego właśnie pro- 
jekt jego jest niebezpieczny. Oczywiście nie- 
prawdopodobnem jest, ażeby którykolwiek ga- 
binet wprost odrzucił projekt carski, przec;wnie 
wszystkie w zasadzie przyjmą go z mniej lub 
więcej wyrażnemi zastrzeżeniami i konferencya 
pokojowa nia ri Rin raz) mow ję 
4 jej nieszkodliwy przebieg, kierując je 
ma zał Bore rów Jeżeli jednak 
to się mie powiedzie, to nie tylko, że konfe- 
rencya ta nie przyniesie żadnego rezultatu, ale 
wytworzy naprężenie stosunków między gabi- 
netami i zamiast stać się „szczęśliwym  zwia- 
stunem dla nadchodząceg” nowego stulecia" — 
jak się car wyraził — może być sygnałem do 
bardzo smutnych zajść. eS i 
Przyznać trzeba, że opinia publiezna w 
Europie została wystąpieniem carskierm niespo- 
dziewanie zaskoczona, dlatego teź w pierwszej 
chwili odezwały się liczne głosy unie*ienia 1 
zachwytu. Atoli dziś potrzech dniach namysłu 
zachwyt ustał, a pozostał powszechny scepty- 
tyzm. Wisdomo, że rajgoręciej może powitały 
myśl carską pisma berlńskie, wywołała ona 
nawet w poniedziałek na giełdzie berlińskiej 
znaczną hausse. Tymczasem wczoraj Hamburger 
Nachrichien, a więc organ, z którym Opinia 
publiczna w Niemczech najwięcej się liczy, bo 
żyje w nim wciąż duch Bismar ka, „wystąpił 
stanowczo przeciw projektowi Mikołaja II. Pi- 
amo to oświadcza bez ogródek, że projekt ten 
jest absolutnie niewykonalny i wypowiada w 
tej kwestyi charakterystyczne pog'ądy, dodając, 


prace na pole czysto 


1) 
Kobieta w XX. wieku 


przez 
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona, 


W czem leży prawdziwa reforma ? 


W ślad za wieloma, chcę wypowiedzieć 
zdanie o stanowisku kobiet. Zapewne nie 
gdyby ml jednak udało 
się przywrócić znaczenie tym zdrowym zasa- 
dom, o jakich, zdawałoby się, Że zapomnieliś- 
my obecnie, próba moja już stałaby się wartą 
trudu. | 
Zastrzegam, że nie podnoszę sztandaru re- 
wolucyi; jeżeli wglądam w porządek dziś pa- 
nujący, czynię to jedynie w celu ustalenia go, 
kłądąc mu silniejsze podwaliny. Może to prze- 
ciw ogólnemu prądowi, lecz wyznaję, że nie 
łubię nowości w etyce. Nie żądam dla kobiet 
żadnej zmiany w ich sytuacyi politycznej lub 
' społecznej, lecz jestem za bardzo poważnem po- 
większeniem ich godności i zna0zeniś, a szcze- 
gólniej moralnego wpływu w rodzinie 1 na ro. 
dzinę. 
| W miarę, jak żądać będę dla kobiety da- 
leko rozleglejszego wykształcenia, odnośnie do 
ogólnego postępu nauk i umiejętności, wyma- 
gać zacznę wychowania tem bezwzględniejsze- 
go, że kobiety będą miały do walczenia z co- 
raz większem rozlużnianiem się karbów oby- 
czajowych i że będą musiały coraz więcej pra- | 


moje 
wygłoszę nie nowego; 


cować nad zaciśnieniem słabnących węzłów 
_ w rodzinach. 

| Troszczę się przeważnie o wychowanie. 
„ Głośno wypowiadam, że celem moim jest cofnąć 


| 


na jest cząstką ustanowionego przez Boga po-| czenia wypadku osobistego, w którym żadna | stytucyi za pomocą dekretu itd, co stanowi 
rządku Swiata. Bez wojny nastałaby ogólna , zasada nie została naruszoną. Chodziło po pro- alfę i omegę programu radykalno - naturalisty - 
stagnacya, a skargi, że militaryzm nakłada na ! stu o unormowanie przyszłego stanowiska mon- | cznego pod hesłem: „Dar König absolut, wenn 
ludność zbyt uciążliwe ciężary, są czczywmi fra- | signora Symona i obsadzenie administracyi | er unseren Willen thut“. Korespondent wasz, 


zesami, bcó przecie pieniądze, wydawane na| biskupstwa płockiego. ` $$: 


mtoa Święta przedło” | 


powodowany silnem poczuciem legalności, tu- 


wojsko i uzbrojenie, pczosteją w kraju i są po-| żyła wtenczas propozycyę, którą Czaryków | dzież uwzględniaiący historyczna i realne sto: 
tętną dźwięenią przemysłu. Wreszcie nie wierzy | prresłał swemu rządowi, sle ponieważ jeden z ; sunki, zasadniczo zastrzegał się przeciwko wszel- 
wysokich urzędników rosyjskich, który miał u-| kim podobnym nawoływaniom do zamachu 


organ B'smarkowaki w szczerość intencyi Ro- 
syi z tego powodu, że gdyby Rosya naprawdę 
chcieła się rozzbroić, musiałaby na zawsze wyrzec 
sięswych planów codo Aryi, a o tem petersbur- 
ski rrąd «pewnością nie myśli. — Swiadczy o tem 
najlepiej stosunak ohecny Royi do Chin, wy- 
świetlony należycie przez prasę angielską. Wy- 
dobyła ona na jaw, że podczas podróży wice- 
kró!a Li Hung- OCzanga po Europie przed trzema 
laty przyszedł do skużku między Rosyą a Chi- 
nami trzktat zaczepno-odporny tego rodzaju, iż 
ragreża on nejżywotniejszym interesom Anglii. 
Dlatego to opinia publiczna w Avglii burzy 
się i nawołuje głośno, aby położono kras dal- 
szej polityce zaborczej Rosyi, póki jeszaze czes, 
póki kolej syberyjska nie skończona póki pół- 
nocne Chiny nie dostarczają jeszcze rekruta do 
armii rosyjskiej i póki Port Artur nie zmienił 
się jeszcze w rosyjski Gibraltar nad zatoką Pe- 
czili. Dlatego to dyplomacya angielska z taką 
energią wystąpiła ostatnimi czasy w obec Ohin 
i postawiła rządowi pekińskiemu niernane bli- 
żej warunki, grożąc, że nieprzyjęcie ich uwa- 


|żać będzie Anglia za casus belli. Anglia więc 


zdecydowaną jest juź na wojnę z Chinami, a 
właściwie z Rosyą, bo ów potajesany traktat 
zaczepno-odporny zobowiązuje Rosyę do wystą- 
pienia w obronie Chin. — Nie bez racyi więc 
uważa opinia publiczna Anglii ostatni na po- 
zór tak sympatyczny krok Rosyi tylko za nie- 
zmiernie zręczny fortel. Występując w roli epo- 
stoła pokoju, chce Rosya tylko zyskać na cza- 
gie i zażegnać na teraz wybsch wojny z An: 
glią, która zdaje się być bardzo bliską, a w 
razie, gdyby się jej nio udało jej zażegnać, 


zwalić w obec świata całą odpowiedzialność za | 


tę wojaę na Auglię. 


Długoletnie usiłowania rozumnych mężów 
stuuu w republikach Centralnej Ameryki zro- 
biły ogromny krok ku ostatecznemu urzeczy- 
wistnieniu dawnego planu połączenia tych rə- 
publik w jedną całośó. Oto wedle doniesienia 
biura Reutera podpisała konwencya, obradują- 
cą w Manegnui, konstytucyę „Stanów Zjedno- 
czonych (entralnej Ameryki“, ebejmujących 
republiki Sanu Naivador, Honduras i Nikaragua. 
W ten sposób pozostaną jeszcze nadal nieobję- 
te tym związkiem tylko republiki Guatemala 
i Kusta-Iika. Ostateczne połączenie się oałaj 
Centralnej Ameryki w jeden związek politycz 
ny będwie oznaczał unię pańsuw rasy hiszpań- 
sko-kaiolicziej w przeciwstawienia do gerinań- 
sko-protestanckiego uwiązku Sianów Ameryki 
Północnej. W zjednoczeniu tem upstrywaó na- 
leży środek obronny przeciwko pizewadze Šia- 
nów Zjeduoczonych Północnej Ameryki. 


Rzymski korespondent paryskiego L'Uni- 
vers et le Mond, zwykle dobrze poniormowany 
w sprawach kościelnych, dunosi, że bawiący 
na urlopie w Sorrento, poseł rosyjski u Stolicy 
Ap. p. Czaryków przybył w zeszły wiorek do 
Rzymu, aby odbyć x kardynaiem Rampollą 
konfsrencyę w znsuej sprawie ks. biskupa Sy- 
mons. „Otrzymał on — jak pisze ów korespon- 
dent — zapewnienie, że kwostya ta znajduje 
się juź w osiainiej swej iazie, gdyż kougrega- 
oya uadzwyczajnych spraw duchownych badą 
ubeonie jej szczegóły. Przypominam przy tej 


się i kobietę dwudziestego wieku wzorować na 
kobiecie wieku siedmnastego. Ta kobieta przy- 
szłości musi być przedewszystkiem czynną ua 
łonie rodziny. W wieku XVIII 1 XIX kobieta 
powoli zaczęła dom swój zaniedbywać. Ja- 
kież stąd wynikły skutkir Dom, pozbawiony 
swego opiekuńczego geniuszu, zaczął walić się. 
Zaczynamy codzień więcej przenosić życie na 
place publiczne; jeżeliby tak dalej postępowało, 
wzorem Amerykanów zaczniemy żyć w do- 
mach zajezdnych. To też żądam od kobiety, 
ażeby w XX wieku przyczyniła się do podnie- 
sienia rodziny, którą kobiety dwóch poprzednich 
wieków pohnęły na drogę upadku. Przestały 
one w salonach swoich stanowić wyrocznię 
smąku dobrego, przestały być szafarkami do- 
brej opinii, a wobec mężów swoich i dzieci, 
w gospodarstwie domowem, straciły włożone 
na nie posłannictwo moralne. Pozwoliły one, że 
im szmatę po szmacie wyrywano ze Sztandaru, 
jakie w rodzinie dźwigać miały. Już w pierw- 
szem wychowaniu Uzledł, chociażby wysilenia ich 
były jak największe i choóby nieustatnie wspól- 
działały z nauczycielami, muszą zejść na drugi 
plan; przewodnictwo wymknęło 1m się z chwiią, 
kiedy zostały bezsilnemi wobec niemożności 
wyboru szkoły 1 wskazania przewodników, Na 
wszystkich szczeblach społecznego ustroju, męż- 
czyźni żyją osobno, kobiety osobno; rozdział 
ten omal doszedł do granic, jakie ma w świe- 
cie wschodnim; zewnętrznie brak tu jedynie 
zasłon na twarzach i krat u okien, zreszią 
na Wsokodzie te obyczaje straciły SWĄ cechę i 
stsły się symbolami. Wina to mężczyzn, po- 
wiecie; Wina w tem i kobiet, a może głównie 
ich wina. Pierwsi rzucili się do ucieczki, ale 
nikt ich nie umiał zatrzymać. 
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dzielić cdpowiedzi, znajdował się zagranicą, 
przeto odpowiedź nadeszła dopiero w lipcu. 
O ile mi wiadomo, przyjmowała ona w głó- 
wnych punktach pojednawcze rorwiązasie, prao- 
ponowane przez Stolicę św. z wyjątkiem kilku 
szczegółów, w których odpowiedź roayjska za- 
wierała ivne proposycye, Te zostały oddane 
do zbadania  komisyi kardynałów i obecnie 
nikt nie wątpi, że uzyska się zupełne porozu- 
mienie 60 „do najlepszego sposobu zakończenia 
zajścią ku ogólnemu xadowolenin. To pozwoli 
nawet poruszyć kwestyą ramienowania w dro- 
dre, zobopólnego porozumienia nowego biskupa 
w Zytomierzu w miejsce 8. p. ks. biskupa Lu- 
bowidzkiego*. 


REAR 


Rezultat konferencyi. 


Piszą nam z Wiednia, 31 sierpnia : 

Rezultat konferenogi ministrów, które 
z krótkiami przerwami zapełniły cały sierpień, 
jest więc teu, że rząd austryacki ponownie od- 
woła się do Rady państwa, aby rozpatrzyła 
ugodę z Węgrami i że na przypadek, że także 
ponowna sesya parlamentarna Rle wywiąże się 
z tego obowiązku, oba rządy porozumiały się 
co do zasad, wedłag utórych w tym razie ugo- 
da będzie odnowiona. Wynika stąd najprzód 
pocieszająca pewność, ża oba rządy, pomiędzy 
którymi sztucznie usiłowano wytworzyć autw- 
gonizm, wyżej od wszystkich inaych «westyl 
stąwiają wspólny interes monarchii, powtórce, 
że w każdym razie przyjdzie do skutku jakieś 
odnowienie traktatu handlowego i ołowego, m 
zatem nie nastąpi 


B- 


ozymła się interwengya*sanissrów wspólnych, 
a wrəszolo samego Monarchy, jako najwyższe- 
go opiekuna jedności monarchii, nie ulega 
wątpliwości , ale nie zmniejsza to zasługi 
dwóch prezesów: gabinetów austryackiego i wę- 
gierskiego. i 
Zə Rada państwa zostanie ponownie zwo- 
lana ı wezwana do rozpatrzenia ugody, jest 
rzeczą zupełnie logicaną, konstytucyjzą i słu- 
szną. Jeżeli dzis niektóre dzieuniki tutejsze 
pomiędzy niedawnem zamknięciem 14-tej se- 
syi a bliskiem otwarciem nowej dopatrują sią 
rzekomej sprzeczności, jest to rozumowanie 
biędne. Korespondent wasz w dzień zamknię- 
Gia poprzediiiej sesyi, 44 lipea zaznaczył, Że 
akt ten stanowi nieodzowny warunek zwołania 
nowej. Porządek dzienny 14-tej sesyi był zata- 
iasowany calą górą wûiosków naglących, 0- 
skarżeń mińistrów a t. d. Dopóki nie istniał 
zamiar zwołania Rady państwa na dalszą se- 
syę, możua było poprzestać na odroczeniu po- 
sledzeń. Aby jednak przygotować normalną 
pracę parlamentu, zwłaszcza pod wzgiędera 
projektów ugody z Węgrami, trzeba byio ko- 
niecznie formalnie zaraknąć gesyę dawniejszą, 
aby wytworzyć wolne pole dziaiania dla no- 
wej. Prawda ta jest tak oczywistą, że, gdyby 
nie było nastąpiło zamknięcie sesyi 24 lipca, 
musiałoby nastąpić dziś, mniej więcej równo- 
cześnie ze zwoianiem NOWej, jak to się zreszią 
dzieje często w Węgrzech z formalnych powo- 


zupełne zerwanie umi naj 
item polu. Zə do tego rezultatu znacznie przy- 


stanu, a zarazem stanowczo wyrażał wątpliwość, 
aby gabinet hr. Thuna, zwłaszowa w przededniu 
jubileuszu Cesarza, istotnie myślał o takiej ha- 
zardownej ewolucyi. I w tym względzia przewi- 
dywania nasza ckazały się trafaemi. Z komu- 
nikatu o rezuliacie ustatnich konferencyi wy- 
nika, ża rząd austryacki spróbujs pobudzić 
Radę państwa do rozważenia, wzelędnie uchwa- 
lenia ugody z Węgrami i że, jeżeli się to nie 
uda, ugoda zostanie przedłużoną inną drogą, 
oczywiście ze strony austryackiej na mocy 
$ 14. Program ten, przynajmniej na rok bie- 
żący, wyklucza wszelkie próbki zamachu stanu. 
Zresztą było to, jak podnieśliśmy swego czasu, 
naiwnością nadzwyczejną przypuszczać, że rząd 
węgierski, który na podstawie konstytucyi au- 
stryacko-węgierskiej z r. 1867 domagać się musi 
konstytucyjnego załatwienia ugody, uznał legsl- 
ność utworzonej ad hoc za pomocą zamachu 
stanu nowej Rady państwa. 

O widokach skłonienia Izby poselskiej do 
normalnej pracy, a zwłaszcza do objsktywnego 
rozważania projeztów ugody z Węgrami, w 
tej chwili trudno prorokować. Deklamacyi 
skrajnej frakcyi Wolta i Schoenerera nie bie- 
rzemy zbyt tragicznie. Fatalniejszy symptom 
tworzą ełukubracye radykaluych dzienników 
czeskich, które raz domagają się nowego „na- 


drugi raz grożą obstraukoyą czeską. Obstrukoya 
ozəsxa, praktykowana juź za ozasów koalicyi i 
w pierwszym roku rządów hr. Badeniego, 


piwka* za uchwalenie ugody z Węgrami, | 


pi- 


nawrócony na Unią przez „polską intrygę“. W 
dalszym zaś ciągu wskazuje autor wspomniane- 
go listu na miepodniesione jeszcza dotąd zna- 
czenie tego ukazu j pisze co następuje: 

Ukaz o Unitach, o ile uświęca gwałt 1875 
roku, jest nieszczęśliwym rezultatem raportów Po- 
biedoncscewa i całej czeredy podległej mu admini- 
stracyi, w której tak wybitną roig odgrywają gali- 
cyjscy renegaci, będący najnędzniejszymi wyrzatka- 
mi społeczeństwa. Z drugiej jednak strony, przepi- 
gy ukazu wprowadzają niezaaną właściwie dotych. 
cząs w Rosyi nowość, pozwalają bowiem przynaj- 
mniej pewnym kategoryom katolików bronić swego 


i wyzaania przeciwko zamachom czynowników i popów. 


Dotychczas bowiem katolik, raz nznany za prawe- 
gławnego, nie miał przed sobą Żadnej prawnej 
obrony; przeciwnie nawet, jeżeli pomimo admini- 
stracyjnego rozporządzenia, uznającego go za pra- 
wosławaego, trwał w wisrze katolickiej, narażał się 
na surową odpowiedzialność i podpadał pod prze- 
pisy rosyjskiego kodeksu karnego, jako  „odstępca 
prawosławia *, 

W ostatnich 20 latach mnóstwo takich spraw 
rozstrzygały sądy karne i wielu katolików, których 
denuncyacya popa lab zemsta jakiegoś czynownika 
najniższej kategoryi skazała na prawosławie — po- 
dlegało surowym karom. Teraz wiadomo przynaj- 
mniej, że ani naczelnik powiatu, ani gaberhator, 
ani pop nie mogą na własną rękę nawracać na 
prawosławie niewątpliwych katolików. A działy się 
pod tym względem niesłychane nadużycia. Wiado- 
mo, że w Królestwie Polskiem Kościół unicki był 
tak Ściśle związany z rzymskim, że wierni obu 
obrządków nie robili żadnej różnicy pomiędzy rzym- 
ską świątynią a uuicką cerkwią. To tsź w parafiach, 


gdzie nie było rzymskich kościołów, duchowni u- 
niccy spełniali wszystkie religijne obrządki, i tysią- 


ce rzymskich katolików brało śluby i chrzciło swo» 


"je dzieci w earkwiach unickich, jakkolwiek w takich 


kogo nie straszy. Wtedy niedogodną była dia | wypadkach uniccy probos:czowie trzymali się rytu- 


tego, ponieważ wspierały ją: frakcya niemiecko- | 
narodowa Steinwendara i antysemicka Luege- | 
ra. Czesi sami w parlamencie wiedeńskim nie 
inogą rozwinąć obstrukcyi równie groźnej, jak 
Nieaoy. Ale uadto owe ozesko-radykalne po- 
gróżki obstrukoyą rehabilitują tylko Wolfa i 
Schónerera ‘Bo jeżeli się obstrukcyę w ogóle 
uznaje jako słuszny i odpowiedni środek waiki 
parlamenturnej, to trudno powiedzieć, dlacze- 
goby niemiecka była mniej uprawnioną, jak 
czeska ? Polacy, którzy zuamy pod nazwą li- 
berum veto rodzaj obstrukcyi uważają jako 
jedną z główuych przyczyn upadku Polski, za- 
sadniczo potępiają obsirukcyę, nie chwytali 
jej się mgdy w parlamencie austryaczim, 
chociaż znajdowali się w stanie Oopozywyi, po- 
tępiają obstrukcyę niemiecką, ale teź z pe- 
wnością nie myślą o tem, aby pochwalić a cóż 
dopiero popierać ewantualną obstrukcyę oze- 
ską! . W tym względzie radykaliści młodocze- 
soy postępują sobie lekkomyślnie, rozporządza- 
jąs nami „de nobis sine nobis“ 1 zaciągając nas 
du. jakiejś przyszłej słowiańskiej armii obstru- 
kcyjnej. Polacy pragną gorąco 1 szczerze usta- 
lenia się monarchii, która jedna okazała nam 
zaufanie i wymierzyła sprawiedliwość, a zatem 
też muszą życzyć sobie załatwienia sporów na- 
rodowościowych na drodze porozumienia, tu- 
dzież wczesnego odnowiania ugody ołowej i 
handlowej .z Węgrami. Tylko z tego stano- 
wiska możemy się zapstrywać na sytuacyę. 


Co i o czem piszą. 


Czas otrzymał list z Podlasia, w którym wy- 


dów. Dzisiejsza detyzje rządu austcyaokiego jaśnia znaczenie nowego carskiego ukazu o U- 


` Ami myślę przeistaczaó przeważnej i pra- 
wnej władzy męża, poddając ją pod rząd ko- 
biety. Mówię tu jedynie O przewadze, a raczej 
powadze, o sile moralnej, obyczajowej. Niegdyś 
niewiasta nietylko panowała w domu, lecz nad- 
to panowała nad duszami. Zasada ta jest pra- 
wą, do niej powrócić nam należy. Aby dopiąć 
celu, trzeba dusze kobiet na nowo urob:6. Nie- 
ohaj przestaną one w biernem oczekiwaniu gru- 
chać, jak gołębice. 

Do wspólnego pożycia należy przynieść 
dobrze poczute przeświadczenie o swoich pra- 
wach opartych na obowiązkach, Jaka leżą na 
każdym. Kobieta łatwo potrafi wzbudzić mi- 
lošo, nie mniej łatwo przyjdzie jej wzbudzić 
szacunek, Ku tema celowi pójść ona może bez 
przepisów 1 wskazówek, natura jej dała broń i 
tarczę. Jeżeli tu prawa będą potrzebne, to się 
je stworzy, niech kobieta dopomina się O nie, 
niech ich wymaga. Glos coraz donośniejszy ze- 
wsząd się podnosi: trzeba spiesznie, nieodzo- 
wnie odbudować ognisko rodzinne. Wołajmy 
wprost do kobiet. Ta praca będzie ich zaszczyt= 
nym udziałem. Chrześuianka XVII wieku umis- 
ła być panią w rodzinie. (o ona czyniła, to 
mogą dzisiejsze speiniać kobiety. Powaga męż- 
GZzyzny, poparta prawem, była o wiele rozle- 
glejszą w owych czasach. Sxmowładztwo jego by- 
io legalnem, ale rzeczywisiem i przez niego uty- 
wanem byio jedynie na zewnątrz. W domu on 
znosił, miłował, wzywał wpływu i zgadzał 
się na wpływ swego pierwszego ministra. Ży- 
cie publiczne byio nędzne i bezbarwne, życie 
rodzinne silne 1 kwitnące, Na niem też społe- 
ozeństwo budowało, jak na opoce. 


Gdzie podziała się ta rodzina ściśle 


|spojona, w której ojcies był władcą, a matka | 


| większą jeszcze władczynią siłą miłości, w której 
| ognisko domowe było prawie świątynią, w któ- 
i rej honor nazwiska wymagał tej samej wierno- 


t 
r 


| o, jaką musi mieć chorąży dla sztandaru? 


Rodzina XIX wieku, osłabiona i zmalała, dąży 
do ostatecznego rozkladn. Mąż ucieka i to od- 
dawna, dziecko wyślizga się. Małżeństwo stało 
się kontraktem, który rozwiązuje rozwód. Je- 
szcze niedługo, a stanie się ono jedną ze spó- 
łek cywilnych, najsłabszą dających rękojmię 
trwałości. 

Zadanie kobiety XX wieku będzie o tyle 
utrudnionem, że wytrącono jej z ręki niektóre 
środki działania, które poprzedniczki jej miały 
w swojej mocy. Stracona ona siłę przekonań 
religijnych, siłę tradycyi i obyczajności, siłę 
stanowiska i szacunku, siłę nietykalności prawa 
własności. 24 
Kobieta nie przestała wprawdzie wierzyć 
i religia jest jej ucieczką, ale nie ma ona tej 
siły, jaką jej dawała religia jej męża nad nim 
samym. Musi kobieta u konfesyonału szukać 
doradcy, aby utrzymać się w swem wierzeniu 
i prawa spełniać, które ona sama bez wspólnego 
dążenia spełnia. Czyż ich związek ma się z ży- 
ciem skończyć? Mąż XVII wieku wierzył i wy- 
konywał obowiązki przez Kościół mu podawane, 
w XVIII wieku mężowie klas niższych wierzyli 
jeszcze, ale wątpliwości zrodziły się już na wyż- 
szych społecznych szczeblach; wtedy była wal- 
ka, dzis jest gorsza od niej — obojętność. 


Drugą siłą kobiety była tradycya. Wszystko 
normowało się niegdyś wedle tradycyi. Co było 
przodkom miłe, było i szącowne. Trwanie 
było źródłem praw i prawami rządziło; co się 
dawniej robiło, to powinnoby się i dziś robić. 


swego miejsca i stanowiska, gdyż szeregów sta- 
niema. Dawniej małżonka nauczała, jaką 


Słabość kobiety była bronioną przez tradycyę, | 


ału rzyiaskiego. — Otóż po zgaieceniu Uaii w 1875 
roku, gdy popi, przeważnie galicyjscy renegaci — 
i niżsi urzędnicy zwietrzyli w sprawie uaickiej no- 
we źródło dochodu, rozpoczęli oui pilae stadya nad 
motrykami kościołow uniekich i znalazłszy tam śla- 
dy ślubów i chrztów udzielonych katolikom, wszyst- 
kie osoby, w metrykach wymienione, zaliczyli do 
prawosławia. Rozpoczęła się wówcząs okropna na= 
gonka, której ofiarą padło tysiące katolików, od 
wieków wyznających rzymski obrządek. Żadna opo- 
zycya nie pomagała; kogo raz komisye powiatowe, 
wówczas potworzone, zaliczyły do prawosławia na 
zasadzie metryk cerkwi unickich — ten już nie 
mógł się wydobyć ze szponów popów i czynowni: 
ków. Kto mógł się opłacać, płacił olbrzymi haracz 
— ale włościanie i szlachta zagrodowa ulegali sro- 
giemu prześladowaniu i wielu z nich więzieniem i 
wygnaniem opłacało wierność dla swej religii. Tym 
do nieba o pomstę wołającym nadużyciom kładzie 
kres ukaz Mikołaja II i to mu nadaje wielkie zna- 
czenie. Trzeci ustęp ukazu wyrażaie stwierdza zi- 
sadę, że osoby urodzone z rzymsko katolickich ros 
dziców a ochrzczone w cerkwiach uniskich, można 
nie zaliczać do byłych unitów. Zwracam uwagę na 
słówko można. Znaczy ono, Że kto się sam bronić 
nie będzie, ten z urzędu do katolików nie zostanie 
policzony. Trzeba więc z ukazu energicznie korzy- 
stać i praw swoich dochodzić. Wprawdzie ani wła- 
dza prawosławnej dyecezyi chełmsko- warszawskiej, 
ani synod peterabarski, które będą rozstrzygać te 
sprawy, nie dają najmniejszej gwarancyi bezstron- 
ności — ale brzmienie ukazu jest dość wyraźne, 
aby uchronić interesowanych od zbyt krzyczących 
uiesprawiedliwości. Pewnem ułatwieniem jest prze- 
pis, pozwalający na dowodzenie swej religijnej przy- 
należności zeznaniami świadków. Nie zawsze bowiem 
i 


przez przyzwyczajenie, przez zwyczaje. Kobiety 
były przedstewicielkami konserwatyzmu zacię- 
tego w rzeczach przyjętych, często małej wagi 
i dziwacznych. Znosiły one te obyczaje, a Za- 
razem w nich siłę czerpały. Bez zaprzeczenia, 
takie ówczesne życie było walką, ale nie miało 
ono csch tego, prawdziwie szalonego, boryka- 
nia się. 

Szło się pc drodze z góry wykreślonej 
według przepisów umówionych i przyjętych; 
tymczasem dzis każdy działa na swoją rękę 
i musi z każdym, kto stanie mu w poprzek, 
staczać bitwę. Trzeba w każdej chwili bronić 


ma być godność domu, i umiała ją zachować; 
mąż walczył, kiedy zachodziła potrzeba, ale 
kiedy potrzeba było coś urządzić, utwierdzić, 
wyjaśnić i zastosować, występowała kobieta. 
Ona trzymała przewoduią nić protokołu. 


Dzisiejsza niewiasta musi rozpocząć walkę 
o zdobycie istotnego ogniska rodzinnego, a po- 
wołać do niego cały orszak szacunku, ,czułych 
uczuć i dobrych obyczajów. Ratunek dła ludz- 
kości przyjsó może jedynie z tego źródła. Za- 
danie tak piękne nie przechodzi możności i sił 
kobiety, niechaj opiera się głównie na władzy 
wychowania, tego narzędzia wszelkich reform 
społecznych. Niechaj wielka dama w swem pa- 
lacu, a robotnicą w swej izdebce, zaledwie za- 
bezpieczona od słoty i-mrozu, zrównają się 
wobec jednego i tego samego obowiązku, który 
je wzywa, a środki mają te same. 


(Ciąg dalasy nastąpi). 
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ludzie urodzeni przed rokiem 1875, smmajdą tak ła- 
two metryki sweich obojga rodziców, 

Opiersjąc się na ukazie, wiele, bardzo wiele 
ogób, zaliczonych przemocą do prawosławia, może 
powrócić do swego wyznania. Z..pewne też włościa- 
nie i szlachta zagrodowa, o których przeważnie 
chodzi, znajdą dostdteczną pomos przy wszczynaniu 
spraw tegu rodzaju; bo trzeba pamiętać, że te pro- 
esy będą bardzo skomplikowana i że instancye o0- 


rzeksjące skorzystają z najmniejszej nieformalności, | 
aby odrzucić podanie. W każdym jednak razie fakt 
że monarcha uznał nielegalność postępowania niż- ` 
szej administracyi, jest pocieszający i nie ulega wat- ; 


pliwości, że prześladowanie religijne nie leży ani w 


usposobieniu, ani w interesie Mikołaja II i gdyby 


cesarz nie był oddzielony chińskim murem biuro- 
kracyi od narodów, nad którymi panuje, zapewne 
rozwój wewnętrzny państwa przybrałby inny kieru- 
nek, niż obecnie. 


i progimnazyum, 


Port ten utrzymał się tak długo, dopokąd 
Karol XII nie kezał go zawalić kamisniami i 
zniszczyć doszczętnie. Anna Jegielonka, mająo 
w oprawia Połągą, fandowała miejscowy z mo- 
drzewia kościół ferny w roku 1595, dzisiaj pod- 
upadły, lecz mający być zastąpionym przez 
Łowy, na który to cel składki się zbierają sta- 
raniem obecnego właściciela Połągi, hr. Feliksa 
Tyszkiewicza. W r. 1776 za zgodą sejmu otrzy- 
mał w dziedzictwo Połągę ks. Iqnacy Massal- 
ski, biskup wileński; z rąk jego przeszła w po- 
siądania rodziny Tyszkiewiczów. Dzisiaj mia. 
steczko to, ubogie i małe, zaledwie 2 tys. mie- 
szkańoćw liczące, jako nadgraniczne, p”siada 
ludność mięszaną, w każdym sklapiku rozraó- 
'wió się można po polsku, rosyjsku, źmnudzku i 
| niemiecku. Posiada pocztę rosyjską i pruską, 
stacyę telegrafiazną, komorę 
Gelną i szlifiernie bursztynów. Jest ich dwie, 


O ile mi wiadomo, wydanie ukazu poprzedziły j obie w ręku żydów; oi, zatrudniając kilkudzie- 


długie i dość burzliwe rozprawy w radzie ministrów į sięciu robotników swego wyznania, przychodzą 
i w synodzie, w którym zasiada kilku uczonych me- | tam samem w pomoc ubogiej miejscowej lu- 
tropolitów i archirejów; ostatecznie przeważyło zda ; dności żydowskiej. Bryły bursztynowe, sprowa- 
nie Pobiedonoscewa, który uporczywie obstaje przy | dzane s Królewca, tutaj oczyszczają, szlifują 
zapatrywaniu, że wszyscy byli unici są Rosyanami | maszynkami 1 ręcznie i wyrabiają z nich ró- 
i jego też pogląd znalazi wyraz w uwadze cesar- , żańoe, przyciski. obsadki, ramki i różne dam- 
skiej. Ztąd też dia unitów ukaz nie otwiera żadnej | skie ozdoby. Widziałam osłe paki, naładowane 
pomyślnej perspektywy i obawiać się należy, że|tym towarem. przeważnie paciorzami różnej 
nieszczęśliwi Podlasianie będą po dawnemu ulegać | wielkości, nanizansmi systematycznie na sznur- 


naciskowi miejscowej administracyi i bandy galicyj- 
skich popów, ale ustanie przynajmniej gwałtowne 
nawracanie rzymskich katolików na prawosławie, co 
jest — jak wyżej zauważyłem — niemałą korzy- 
ścią. Za granicą bowiem nie mają nawet wyobra- 
żenia, iln niewątpliwych rzyskich katolików zali- 
czono do prawosławia po szasowaniu Unii; można 
powiedzieć, że tysiące rcdzin odzyska spokój, jeżeli 
cesarskie rozporządzenie zostanie ściśle wykonane i 
jeżeli orzeczenia synodu nie będą zbyt jaskrawo 
niesprawiedliwe. Powtarzam jednak —— trzeba się 
brorić energicznie i wytrwale, bo ukaz odbiera 
przynajmniej czynownikom i popom wszelki pretekst 
do dalszego prześladowania rzymskich katolików. 
Co do unitów, niestety — los ich nie poprawi się, 


chociaż nowe panowanie o tyle wpłynęło na niższą | 


administracyę, że skandaliczne tezprawia i okrucień- 
stwa, jakich się dopuszezano na Podlasiu, są dziś, 


jeżeli nie niemożliwe, to przynajmniej znacznie tru- . 


dniejsze i mniej nagradzene. 
* a È 

Poseł do Rady państwa, ks Leon Pastor 
umieścił w Ruchu katolickim list, w którym bar- 
dzo słusznie zwraca się do tych swoich kole- 
gów z Koła Polskiego, którzy brali udział w 
ratuszowych występach wə Lwowie przeciwko 
zaprowa 


solidarności Koła polskiego, skoro owo ratuszo- 
we zgromadzenie było zwołane przez partyę, 
siedzącą na przeciwnej stronie Izby poselskiej 
w Wiedniu. Jak oni się zachowają, jeśli Koło 
polskie, kiedy znowu zbierze się w Wiedniu, 
wypowie inne przekonanie o stanie wyjątko- 
wym, niż wypowiedziano na ratuszu lwowskim? 
Ks Pastor uważa zachowanie się tych posłów 
z lewicy sejmowej za błędne, nazywa je wprost 
konwentyklem politycznym, sądzi jednak, że 
znaczną część winy za takie konwentykle spa- 
da na komisyę parlamentarną Koła polskiego, 
bo — powiada — 

„jakżeż dziwić się tym i owym kolegom z Ko- 
ła, że odczuwając w obecnych cząsach, kiedy to 
nulla dies sine linea, Żaden dzień bez wypadku 
politycznego się nie obchodzi, kiedy państwo prze- 
chodzi wśród drgań Kkonwulsyjnych kryzis, kiedy 
trzegzczą fandamenta ustroju konstytucyjnego, kiedy 
jedność, całość i siła monarchii zagrożona, kiedy w 
połowie kraju naszego zawieszono prawa polityczne, 
że odczuwając, mówię, potrzebę wypowiedzenia 
swych myśli i trosk ciężkich, chwytają za każdą 
aadarzoną sposobność lub takowej szukają, by wyjść 
z roli biernych widzów! 

Czy wśród takich okoliczności niezwykłych, 


| odal 


t szkań dla przyjezdnych, 


eniu stanu wyjątkowego i zapytuje | 
icb, jak oni godzą tan swój krok z pojęciem o| 


ki Miały być wysłane do Torcyi europejskiej 
li aryatyckiej, nawet do Afryki do haremów, 
iski bowiem lubują się w tego rodzaju 
|ozdobsch, a Mahometanie modłą się do Allacha 
na bursztynowych różańcach z Połągi. 

Dotąd Pniąge ma już przeszło 200 mie- 
oprócz mieszkań w 
kurhanzie i will do niego przyległych. Naj- 
starsi tu ludzie miejscowi twierdzą, że jak da- 
lece mogą zasięgnąć ramięcią. zjeżdżeli tu go- 
ście za stron odległych, z kucharzami, służbą, 
taborem całym, dążąc nad brzeg morza, bez 
wzglądu na niewygody, na jakie wówczas na- 
rażeni byli. S. p. hrabia Józef Tyszkiewicz za- 
przgnął nadać kąpielom znaczenie poważniej- 
sze; on to wzniósł pierwsze wille ozdokniejsze, 
a oboąc ułatwić komunikacyę, własnym kosztem 
|wybudował pomost na morzu, nabył siatek, 
który regularnie chodził z Libawy do Połągi i 
zm rubla od osoby wygodnie i prędko przewo- 
ził gości, Przedsiębiorstwo to prędko jednak. 
upadło, ponieważ nakład przewyższał dochody, 
morze cofnęło się znacznie od brzegów, a most 
osiadł na mieliźnie. Dobre to jednak były ors- 
sy dle przyjezdnych! Dzisiaj owa zła komuni- 
kacya, to szkopuł, o który rozbijają się nieraz 
najlepsze chęci popierania krajowych kąpieli! 
Można jechać od strony Prus koleją do Memla, 
w Memlu za 4 ruble wynajmuje się powóz i 
w trzy niespełna godziny staje na miejscu. — 
A można znów jechać od strony Libawy, zkąd 
w dwanaście godzin, zapłąciwszy za powóz 12 
do 15 rb., dojeśdża się do Połągi. Ale i tu o- 
(bieoują nam zmianę. Hr. Feliks Tyszkiewicz 


stera się o przeprowadzenie bocznej, podjazdo- 
wej kolei do Kretyngi, a stacya kolejowa wte- | 


dy będzie o 10 wiorst. 

Wobso nieprzyjemnych stosunków z Niem- 
cami w ich nadbałtyckich kąpielach, dobrze 
mieć i popierać swoje, krajowe, zwłaszcza. że 
Połąga przedstawia po temu wszelkie hygieni- 
czne warunki: brzeg morski otwarty, wybrzeże 
szerokie, zamykające się aromatycznym laskiem 
sosnowym, fale bardzo silne, więc kąpiel orze- 
źwiającą. Powietrze tu czyste, choć ostre, tem- 
peratura waha się silnie w ciągu dnia, pomimo 
to służy ząpiącym sią wybornie. Panie 1 dzieci 
wyglądają czerstwo i wesoło, a nis jedna ane- 
raiczna lwowianka powinna by tu przyjechać 
po rumieńce i urodę. Słabsze osoby mają cie- 
ple kąpiele z solą, mchem i jodem, które fan- 
kcyonują przez cały sezon. 

Obecnie jesteśmy w pełni sezonu, gości do 
400, w równej ilości Polacy i Rosyanie, Niem- 


| 


kiedy nieboskłon polityczny zewsząd czarnemi osło- ; ców nie wielu. Są tu Polacy z tak odległych 
nięty chmurami i burza nadciąga, czy wśród takich | stron, jak: Irkuck, Syzrań, Symbirsk, Niżny- 
okoliczności, godzi się takiemu stronniectwu polity- | Nowgrod, z gubernii zachodnich Kosyi a także 
cznemu, jakiem jest Koło polskie, używać wśród | z Królestwa i Warszawy. Spotykamy naztępu- 
błogiego spokoju feryi parlamentarnych? Więe ka- | jaco rodeiny: Balińskich, Dembińskich, Dyllów 
żda niemal grupka polityczna ruszą się i radzi, ka- | Dziewanowskich, Głostomskich, Grabowskich, 
żdą znać i czuć w kraju, każda chce w;wrzeć swój į Jełowiekich, Kryńekicb, ka. Lubomirskich, ke. 
wpływ na wypadki polityczne, każda pragnie z wy- | Ogińskich, ŚSlixieniów, Szelerów, Suchorzew- 
borcami utrzymać styczność — jednego Koła pol-ļ skich, ks. Sapieżynę z dzieómi, br. Wodziokich, 


skiego nie czuć w kraju, nie słychać o niem, wy- 
borcy zapomnieli o niem, że ono istnieje. Cóż więc 
dziwnego, że ruchliwsi członkowie Koła pragną dać 
znak życia i robią politykę na własną rękę? 

Gdyby komisya parlamentarna Koła, zaraz po 
zajściu tak doniosłego wypadku politycznego w kra- 
ju, jakim bezsprzecznie jest „zaprowadzenie stanu 
wyjątkowego, była zwołała posiedzenie Koła, naten- 
czas zgromudzenie lwowskie byłoby prawdopcdobnie 
nie przyszło do skutku, znaczenie zaś cieszyńskiego 
wiecu znacznieby zmalało! Wiem, że komisyą par- 
lamentarna Koła nie śpi i zapewne wywiera wpływ 
na wypadki bieżące, ależ tąka akcya pozakulisowa 
nie zadowoli widzów, którzy o niej wcale nie wie- 
dzą, a tem mniej reszty aktorów, którzy na mocy 
powierzonego im mandatu powołani są także bodaj 
w poważniejszych chwilach odgrywać pewną rolę! 

Jeżeli Koło polskie nie chce zrezygnować 
z wpływu politycznego, niech nie poprzestaje na 
robieniu wielkiej polityki w Wiedniu, lecz niech o- 
bejmie także ster akcyi politycznej w kraju. 

Te same myśli wypowiedziałem na posiedzeniu 
Koła, odbytem, jeżeli mnie pamięć nie myli, dnia 
13-go czerwca b. r. w Wiedniu. Nadto postawiłem 
konkretny wniosek, aby Koło polskie wybrało ko- 
mitet egzekutywny. jaki mają inne stronnictwa 
izbowe, któryby kierował akcyą polityczną w kraju, 
urządzał zgromadzenia, delegował posłów na te 
zgromadzenia, aby ci posłowie objaśniali wyborców 
o ideach kierujących polityką Koła, zbijali zarzuty 
miotane niesłusznie przeciw Kołu; słowem jednem, 
pragnąłem, byśmy „szli w lud*, jak się wyraża Oj- 
ciec św. Leon XIII. Zrazu przyjęto mój wniosek 
przychylnie, nawet profesor Milewski nazwał go 
wysoce politycznym, później coś się stało, że wnio- 
Bek mój upadł!“ 

Echa z wód. 
Połąga w sierpniu. 

Połąga — „swieta pabąga*, mówią żmu- 
dzini; powstało to przysłowie zapewne z powo- 
du położenia miasteczka tuż nad morzem, za 
którem, sądzili poczciwcy, świat się już koń- 
czy. Mimoweli przysłowia ludowe na myśl 
przychodzi, gdy się jedzie dwanaście mil z Li- 
bawy, naprzemian to brzegiem Baltyku, to lą- 
sem, a doczekać się trudno kresu podróży. 

Połąga, leżą? na granicy Prus i Żmudzi, 
różne przechodz ła koleje, wydzierali ją sobie 
Krzyżacy i Litwini — p!8z9 p. Marya Warnkąa 
w Kraju petersburskim. — Stara to i dawne 
` miasteczko, sięga jesz828 pogańskich CZASÓW, O 
czem świadczy pagórak Biruty. Doszło do 
większego znaczenia, gdy było jedynym portem 
polskim, do którego zawijały po len, zboże i 
drzewo małe holenderskie statki. 


hr. Zamoyskich i hr. Tyszkiewiczów, braci wła- 
|śoiciela z rodzinami Ci ostatni posiadają swoje 
wille eleganckie, zbudowane nad morzem, rog- 
maitych form i stylów, co przyczymia się do 
upiękazenia monotonnego brzegu. Przybyli go- 
ście mieszkają i stołują się już to w krrhauzie 
już to w wynajętych domkach i willach. W kur- 
|hauzie jedzenie bardzo smaczne i zdrowe, słu- 
żba polska, siada do stołu do 100 osb. 

W rozrywki Połąga nie obfituje: słucha- 
nie muzyki w oświetlonym elektrycznością parku 
dwa razy dziennie, wycieczki do lasu, krokiet 

ina wybrzeżu, reunion co sobotę; uprzednich lat 
bywały corso kwiatowa i teatra amatorskia, 
urządzane staraniem hr. Tyszkiewiezów. Wię- 
kszej zabawy nie szukaj tu, piękna pani, ani 
flirtu, ani męskich serc podboju. Jak we wszyst- 
kich kuraeyjnych miejscowościach, tak i tutaj, 
na dziesięć pań przypada jeden mężczyzna, ma 
więc ów ród brzydki i tu powodzenie. 

Najwięcej używaną rozrywką jest spacer 
na Birutę. Idąc na południe lasem, napotykamy 
obszerną wyrębę, gdzie dziesiątki robotników 
pracuje nad splantowaniem i budową dróg bi- 
tych, wiodących do świeżo ukończonej willi 
właściciela majątku i zakładu. Raczej to pałas, 
w stylu odrodzenia, wewnątrz z elegancyą i 
gustem urządzony. O kilkadziesiąt kroków za 
pałacem znajduje się kopies ogromny, porosły 
sosną, z kapliczką na wierzchołku, poswię oną 
Boga Rodzicy. To grobs szwentos Birutas — mo- 
gila Biruty. Poozoiwy lud' żmudzki pomięszał 
tradycyę pogańską z chrześcijańską i głęboko 
czci to miejsce, a bezdzietne niewiasty modlą 
się tu o potomstwo. Każde połągowskie dziecko 
opowie oi legendę: że w XIV wieku mieszkał 
w okolicy tutejszej możny bojar Widymund i 
miał cudnej urody córką Birutę, która, jako 
Traurymy kapłanka, strzegła świętego ognia 
Zmicza. Sława pięknej wajdelotki doszła do księ: 
oia Kiejstuta, który, gdy ją ujrzał, pokochał — 
pożądał, a gdy wajdelotka nie chciala złamać 
ślubów, porwał ją przemocą i uwiózł do Trok 
na zamek. Księżna jaśniała nietylko urodą, ale 
wszystkiemi niewieściemi onotami. Więc też 
tradycya o niej przetrwała wieki i w kult się 
zamieniła. 

Niestety, w Połądze, jak wsządzie, są strony 
‘ujemne, czego wina tkwi nietylko w warunkach 
miejscowych, ale i w charakterze mieszkańców. 
Żmudzini, lud pobożny, niezmiernie uczciwy, 
ale ociężeły i leniwy, nie wyrobił żadnego raiej- 
scowego przemysłu. Nie znać tu woale rachu 
rybackiego, więc c"ociąż Pałąga nad morzem, 
| o ryby trudno. Dalej brak zupełay lepszego 

sklepu spożywczego, a taki miałby powodzenie 
w czasie sezonu zapewnione. Mieszkania mo- 


Wspierajcie przemysł krajowy ? 
Ządajcie wszędzie THTEK BIEMOJOWSYKMKIEGO! 


Qdumne uych dwoma modalami zasługi. 
©. utrzedz się przed uaśladownictwem, 


Au ri. 


lowe płyty, pokrywające pokład, zasypując za- : 


PRZEGLĄD z dnia 2 wrzesma 1090. => 


głyby być z większym komfortem urządzone i, łogę gęstym gradem drobnych trzasków żelaza, 


zabezpieczone w piece na wypadek zimnych ja jeden z większych odłamków pocisku prze- ; 
i dźdżystych dni, jakie bywają wszędzie nad |rznął na wylot kilkumetrowy zwój lin okręto- 
morzem. Pożądnną byłaby jakaś piękniejsza |wych i na pył miałki roztaxł olbrzymi pal, | 
droga z kurhauzu do morza, któraby przede- | około którego były okręcone. Z żołnierza, obok 
wszystkiem więcej odkrywała je z parku — | którego kula eksplodowała, nie pozostało ża: 
zdałby się fortepian w kurhauzie, wreszcie ja” | dnego śladu, 8 z zalogi, znajdującej się w tej | 
kaś altana, czy hala na wybrzeżu, w której | części pokładu, ani jeden nie wyszedł bez rany. 
możnaby się skryć przed daszczem. Dodać trzeba, że kula ta pochodziła ze zwykłej ; 
Ale są to drobnostki, zwłaszcza, że hr.| armaty okrętowej średniego kalibra (7 Gali), 
Tyszkiewicz ma bardzo dobre i poważne za: | która nie wytrzymuje porównania z działami 
miary, tyczące się podniesienia Połągi, i dzisiaj | amerykeńskiemi. Działa te, tak co do rommia- 
już starania jego i pracę spotyka się na każdym | rów, jak i konstrukcyi przewyższają wszystko, 
kroku. Nie zrażajmy się więc temi brakami, a | co dotąd zdziałano na tem pola w Europie. 
cieszmy się nadzieją lepszej przyszłości! Mamy Największe. z nich, używane do obrony 
tu już niezmiernie wiele, zwłaszcza my, spraco- | portów, mają kaliber 12 cali, to znaczy, że wy- | 
wani i zdenerwowani mieszkańcy miast; mamy | rzucane z nich pooiski mają 33 centymetrów 
wypoczynek, przestwór, szum fal, świst dziki j średnicy. Pooisk taki waży przeszło 1.000 fan- 
wiebru, to znów morze zwierciadlano-spokojne,— | tów (454 kilogr.); jeden wystrzał pożera 520 
mamy najcudniejszy z poematów — naturę! funtów prochu, a kosztuje przeszło 2.5600 złr. 
Działa te sięgają na odległość 12 mil morskich, 
czyli 22 kilometrów. 
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O wielki poemacie, ciebie tylko można 
Odczuć i wielbić razem w drgnienin serca skrytem, | Obecnie i te olbrzymie machiny nie wy- 
Gdy, pijąc wszystkie blaski, źrenica pobożną | starozają już Amerykanom ; zamówili więc kil- 
W cichym zachwycie tryśnie źródłem lez obfitem, | ką dział jeszcze większych, 16-0alowych. O 
Gdy na skrzydłach tęsknoty dusza leci trwożna | rozmiarach ich daje pewne pojęcie ich waga, 
I nakrywa się włascych marzeń swych błękitem ! | która wynosi 142000 kilogramów. Budowa 
wielkich tych dzieł nie różni się w niczem od 
wyrobu małych, potrzoba do niej tylko nieró- 
wnie większych, a tem samem kosztowniejszych 
przyrządów. 

Nie podcbna opisywać ieh szazegółowa, 
wystarczy zaznączyć, że młot, za pomocą Któ- 
rego w fabryce w Watervliet obrabiają te ol- 


brzymy, waży nie mniej jak 42.000 kgr. Przy- 
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Stan piekarń publicznych. 
Wiele pożytecznego hałasu narobiła teraz 
w Niemozach broszura, traktująca o urządze- 
niach piekarnianych pod względem ich wpływu 
ne czystośó pieczywa. Udowodnione jest tam, 
że czystość przy "7yrabiaolu pieczywa w pie- aj 
etp porosa często wiele a wiele doj tem robota jest tak dokładna, że dyierencya w 
życzenia i że rząd powinienby zaprowadzić średnicy rury armstniej nie wynosi więcej niż 
stało komisye rewizyjne w cela bezustennej jį "3o, milimetra. i 
kontroli nad stosunkami zdrowotnymi w pie- Obok tych olbrzymich narzędzi zniszcze- 
karniach. i nia wyglądają jak zabawki armaty systemu 
_ _ Broszura jest napisaną na podstawie wy-; Maxima, a mianowicie ich typ najwięcej zna- 
ników ankiety, zarządzonej niedawno w Niem- į ny: armaty na — trycykln. Armaty Maxime 
ezech z inicyatywy zjazdu delegatów związków ; są małokalibrowe, nie wiele większe Od na- 
piekarskich. Ankieta objęła ogółem sześćdzie- ; szych karabinów z przed laty 30-tu, ale mimo 
sigt miejscowości i dostarczyła szczegółów wto są w otwartem polu nejstrasziiwszą bronią 
znacziej exęści przykrych, a nawet wstrętnych. ; paluą. Armatka taka wyrzuca w przeciągu mi- 
I tak skonstatowano przedewszystkiem, że umia- | nuty 600 - 700 pocisków, prawdziwy grad kul, 
szozenie i rozmiary piekarni są często dla sa- | który w jadnej chwili powalić może cały pu/k 
mych robotników bardzo niezdrowe Bywają | wojska. 
np. piekarnie, umieszezone w sklepach, pułożo- Szybkość strzałów polega na znżytkowa- 
nych Z a nawet 3 metry niżej poziomu ulioy. niu siły, uważanej u broni palnej powszechnie 
Lokale piekarniane są nieraz tak sxczupła, e za szkodliwą, a miavowicie ruchu wstecznego, 
na jednego ezłowieka przypada zaledwie © me-, który armata wykonywa po każdym wystrzale. 
trów kubicznych powietrza. co jest bardzo mało, Ruch ten wsteczny zużytkował Maxim w ten 
gdyk obliozono, że przy pracy w temperaturze | sposób, że za pośrednictwem dość prostego 
tak gorącej, jaka panuje w piekarniach, trzeba przyrządu wprowadza z jego pomocą nowy na- 
najmniej 15 metrów kabicznych powietrza dla , bój na miejsce wystrzelonego. Im szybciej więa 
jednego człowieka. aby warunkom hygieny armata strzela, tem szybciej się nabija. Aby i 
stało się zadość. Gdzie światło dzienne niema | działo i obsługnjącego je żołnierza zasłonić 
wolnego przystępu, tam trzeba pracować przy , przed kulami mieprzyjacielskiemi, zaopatrzył 
sztuczne, które powiększa gorąno. | , | Maxim swą armatę w wielki pancerz stalowy, 
| Co do porządków, to wprawdzie piekarnie który wystarcza, aby stawić opór zwykłej kuli 
zminiatano powszechnie prawie codziennie, na- , karabinowej. Armatę tę osadził wynalazca na 
tomiast wycieranie podłóg wodą odbywało się trycyklu, aby ułatwić podejście nieprzyjaciela. 
po części tylko co tydzień, w niektórych pie. , Na każdym trycyklu znajdują się dwa działa, 
karniach nawet co miesiąc, a pokazało się, że | obsługiwane przez dwóch ludui. Ważą one ra- 
są piekarnie, w których nigdy podłóg nie myją. | zem 23 klgr., trycykl waży 50 a naboje w 
Ponieważ na pauzy w pracy prawie nigdzie; magazynach 40 kgr. — razem więc ciężar ca- 
nie ma osobnego lokalu, przeto czelednicy roz- | łej maszyneryi wynosi 113 kgr. 
ciągają się zwykle ma stołach, na których po | Dla okrętów zbudował Maxim podobne 
odpoczynku wygniatają ciasto na chleb i bułki. , działa nieco większego kalibru (37 milimetrów) 
Zdarza się też nieraz, że używają oni dzierzni i osadził je na lawetach składanych. Na ckrę- 
i worków z mąką za miejsce : odpoczynku. | tach amerykańskich i angielskich używają ich 
Wprawdzie niektóre piekarnie zuprowadziły u do ostrzeliwania nieprzyjaciół z góry, z gois- 
siebie osobae pomieszczenia na kąpiel, zdaje się zda na maszcie. Skutki jej są straszliwe: kula 
jednak, iż powszecknym dotąd zwyczajem jest | waży 450 gramów i opuszoza rurę z szybkością 
jeszcze, że czeladnicy myją wię w samej pie- 600 metrów na sekundę, posiada wię) silę sto» 
karni, a często w braku miednie dokonują my- | sankowo ogromną i sięga na dalekie odległości. 
cia w tych samych wiadrach, z których czer-, Jedna armatka, nakierowana dobrze, wystar- 
pią wodę do zwilżenia ciasta przed wsunięciem ' czy, aby wystrzelić do nogi całą załogą wiel- 
go do pieca. Jeden z czelądników piekarskich | kiego pancernika — gdyby = jakiegokolwiek 
opowiedział, że we wiadrze spostrzegał nieraz powodu miała znaejdowaó się na“ wierzcohnim 
reszty sieczki, więc widocznie służyło ono także pokładzie ; wyrzuca bowiem na sekundę około 
do pojenia koni. Pomimo, że piekarstwo jest 600 kul. 
rzemiosłem wymsgającem jak żadne inne ozy-; ~ Armaty Msxima i olbrzymie amerykeń- 
stości ciała, a zwłaszcza rąk tych ludzi, którzy skie działa portowe, tak różne rozmiarami i 
się niem trudnią, to przecież pryncypałowie o tę konstrukcyą, a równie straszliwe w boju — to 
ozystość nie bardzo się troszczą. I task np. jestto ; najwyższy tryumf nowoczesnej techniki wojen- 
rzadkim wyjątkiem, jeśli czeladnik dostaje ty- nej. Nie potrwa długo. a miejsca ich zajmą no: 
godniowo więcej niż jeden ręcznik. W niektó: : we, jeszoze straszliwsre narzędzia zniszczenia. 
rych piekarniach wystarczyć musrą dwa ręczniki Ludzkość jest niewyczerpaną w swych pomy- 
na trzech ezeladników. :ałach ; szkoda. tylko, że najlepsze swe siły su- 
Jak miejsca, przeznaczone dla pracy, tak, żywa na robienie wynalazków, które służą jej 
też sypialnie czeladników okropnie wyglądają: ; najniższym instynktom. 
W niektórych s cięć e zw jak konsta- | m j 
tuje broszura, nie każdy z czeladników ma: M 
łóżko dla siebie, nieraz muszą oni sypiać po! £. izby sądowej, 
dwóch w jednem łóżku. Tam, gdzie się zmie- į Rzeszów, 31 sierpnia. 
niają przy pieczywie, natychmiast dwóch innych | (Rozruchy w Lutczy). 
zajmuje ciepłe jeszcze posłanie po poprzedni: | Proces © zaburzenia w Lutczy, toczący 
kach, a trzeba dodać, że bielizny na pościeli ' się dłużej niż tydzień przed tutejszym sądem 
nie zmieniają wszędzie co miesiąc. Nieraz sy- obwodowym, dziś się zakończył. Rozprawa ta 
pialnie służą także zafakład mąki i jeden z oze- | była jedną z najważniejszych z powodu wiel- 
ladników opowiada, że przez dwa tygodnie sy- | kiej liczby ekscedentów, pociągniętych do od- 
pial na workach z mąką, ponieważ łóżka były : aiii na ławie oskarżonych zasiadało 
zanadto brudne. |. _ j bowiem 82 chłopów, jakoteż z tego powodu, że 
Oprócz tego wylicza broszura wiele in- zaburzenia w Lutozy były bardziej niabezpie- 
nych wstręt budzących przykładów niechluj- ,czne i gwałtowne, aniżeli gdzieindziej. Po mo- 
stwa w piekarniach. Wystarczy zaznaczyć, że zolnej rozprawie, do której powołano 106 świad- 
miejsca ustępowe w wielu razach znajdowano | ków, wydanym został wyrok, uznający winny- 
w najbliższem sąsiedztwie piekarni, nie czy- | mi 54, a uwalniający 28 oskarżonych. Z po: 
szczone przez całe miesiące i że spluwaozka ; między zasądzonych trzech otrzyraało rok cięż- 
należy w piekarniach do rzadkich przedmio- | kiego więzienia, 12 pół roku, 28 niżej pół 
tów zbytku. Że wśród takich warunków miej- | roku, a 11 skazano jedynie za przekroczenia 
soa, gdzie się wyrabia nasz chleb codzienny, | na karę aresztu. 
nietylko niə są uohronione przed zetknięciem s 
się z bakteryami, lecz owszem sprzyjają ich 
rozwojowi, to nie ulega wątpliwości. A trzeba 
dodać, że brak poczucia odpowiedzialności mo- Przed tutejszym sądem przysięgłych od- 
ralnej idzie u wielu piekarzy w parze z nie- | była się dziś rozprawa przeciwko Florze Ku- 
dbalstwem i nieświadomością. Dość przytoczyć ,tykównej, służącej, lat 20, oskarżonej o mor- 
jaskrawy fakt, że w Inowrocławiu skazano na | derstwo. Kutykówna powiła 27 marca b. r. 
publicznej rozprawie sądowej w 1895 r. pe- |w szpitalu powszechęym we Lwowie dziecię 
wnego piekarza ma 300 mk. kary za to, że nieślubne płci żeńskiej ; dnia 7 kwietnia opu- 
w dzierzni do zarabiania ciasta pozwolił kąpać , ściła szpital wraz z dziecięciem, otrzymawszy 
małe dzieci i prać brudną bieliznę. W 1894 r. zapomogę w kwocie 6 zł. Nazajutrz . pojecha- 
odkryto w jednej piekarni w Maennheimie ,ła koleją do sądowej Wiszni, jak sama przy- 
świerzb wśród ozeladuików piekarskich i 12 | znała, już z zamiarem „zgładzenia* dziecięcia 
odesłano zaraz do lazaretu, podobne odkrycie 1 wprost z dworca około 8 wieczorem, udała 
zrobiono w Ratyzbonie. jsię pieszo do karczmy w Bortiatynie, 
Tak jest w Niemozech. Czy u nas le-!z litości dla dziecka ofiarowano jej nocleg w 
piej? Niech panowie piekarze sami odpo: | mieście. Przenocowawszy w karczmie, poszła o 
wiedzą. świcie do lasku bortiatyńskiego, i roztrzaskała 


` ` zaa kiigan o ROIG. a gdy mei kwi- 
;liło, wsypała ma w usta garść piasku. Nastę: 

Nowoczesne dziala, pnie rzaciłą je na ziemię i pokryła suchemi 
Przed kilku doiami obiegał po pismach i gałęziami. Wieczorem pojawila się znowu na 

opis straszliwego »burzenia, jakie w bitwie | dworon. Ten negły powrót zastanowił jakie- 
morskiej pod Sant-Jsgo działowa kula hiszpuń- | goś woźnicę z Sądowej Wiszni, który zaczął 
ską wyrządziła na jednym z pancerników smo- ; ją tak sprytnie badać, że Kutykówna przyzna- 
rykańskich Nie powstrzymał jej gruby pancerz ! ia mu się, iż dziecko „straciła* w lesie, ofia- 
stalowy okrątu, ani nawet nie wywołał wybu- | rowująo mu guldena za milczenie. Zapytana 
chu. Przebiła go, jak kartę papieru i eksplo- | przy rozprawie o powód do swego czynu, rze- 
dowała dopiero, uderzając O wystający b:zeg , kła: „Prystupyło szozos do mene“, — Przysię- 
wewnętrznej armatury pokładu. jgli jednogłośnie uznali ją winną morderstwa, 
Boterwane jej szczątki zniszczyły wszyst- |a na podstawie tego werdyktu, trybuasł skazał 

ko, co tylko znajdowało się w tej części otrą- | ją na śmierć przez powieszenie. Zasądzona wy- 
tn, zdarły, jak gdyby heblem olbrzymim sia-| rok przyjęła. 


* 


“Przemyśl 30 sierpnia. 
(Zamordowanie dziecka). i 
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S. W. Miemojewskiego, Lwów, piac Marjacki 


( mówi, denerwuje się i opada z sił, niekiedy w 


|aby zdala od Dydni mógł się zagospodarować 


chociąt : 


t= 


Sanok, 1 wrzedria 
(Morderstwo w Dydm.) 


Wczoraj po odczytaniu aktu oskarzerie, 
przesłuchiwano Winiarskiego. Jest to mężcey” 
zna 36-letni, czyniący dość sympatyczne wra* | 
żenie, ubrany w czamarkę, inteligentny, gdy, 


oczach ukazują się łzy. Opowiadał o swej pierw- ~ 
szej żonie, która była starszą od niego o siedm 
lat. Kochał ją bardzo i dotąd boleje nad jej 
stratą. Umarła, pozostawiwszy jedno  jednoro= 
ozne, a drugie kilkudniowe dziecko. Dla tych 
niemowląt postanowił ożenić się ponownie, bo 
nie było nikogo, ktoby się niemi opiekował. 
Poznawszy w Dydni u ks. Biesiądzkiego 18- 
letnią Stanisławę Rucińską, zakochał się w niej, 
jakkolwiek traktowała go bardzo chłodno. W 
styczniu zeszłego roku pobrali się, mimo iż 
brat jej, Feliks Ruciński, opowiadał oskarżone- 
mu, iż Stanisława miała stosunek miłosny z 
jakims nauczycielem. Winiarski na to nie zwa: | 
żał i dopiero po ślubie, powziąwszy w tym kie: 
runku pewne podejrzenia, dał im wyraz w obeo 
Żony w sposób delikatny. Stanisława wybiera- 
ła się do spowiedzi wielkanocnej. Wtedy on. 
rzekł do niej: „Przyznaj się, że przed ślubem | 
nie miałaś żadnego stosunku?“ Ona wzruszyła 
ramionami i odpowiedziała: „Albo ja wiem! 
Chyba we śnie!* „Pamiętaj — rzekł Winiar- 
ski — że to Pan Bóg na dziecku, jeśli będzie, 
nam odpłaci!* „A dobrze, — odparła“. — Po- 
tem byli oboje (w maron) na wizycie u ka. 
Biesiadzkiego. Winiarski siedział przy kartach, 
ale od czasu do czasu spoglądał na żonę. 
trakcie tego podszedł ks. Biesiadzki, oparł się o 
stół i dziwnie jakoś westchnął. Na to Winiar- 
ska wstała, wyszła i udała się na starą pleba- 
nię, a ks. Biesiąadzki wyszedł niebawem także. 
Winiarski na to nie zważał. Dopiero przy ko- 
Jacyi, kiedy żoma siedziała przy nim, a ks. 
Biesiądzki stanął po drugiej stronie stołu ipo- 
rozumiewająco mrugnął do niej, Winiarski się 
do niej odwrócił i spojrzał jej prosto w oczy. 
Ona na to zasłoniła mu ręką oczy i powiedzia-| 
ła: „Czego tak dziwnie na mnie patrzysz ?“ 
„Były też inne szczegóły— opowiada Wi: 
niarski — które mnie niepokoiły. Jedna żony| 
znajoma, p. Orzechowska, np. pisała do niej 
tuż po ślubie: „Teraz już tylko w modlitwach 
możesz wspomiaać ukochana osoby“, Przytem 
ona nieraz przy mnie całowała fotografię ka. 
Biesiadzkiego, a dla mnie, dla męża, nigdy po“ 
całunku nie miała. Przyszło dziecko i wkrótce 
potem ciężko zachorowało. Zona odrazu przy“ 
wiązała się szalenie do córeczki, to też kiedy 
dowiedziała się, że lekarze nie robią nadziei, 
wpadła w ŻE wą i wtedy powiedziała mi, że 
wówozas przed spowiedzią mnie okłamała i że 
była ks. Biesiadzkiego kochanką. Na to ja do 
miej: „Bój się Boga kobieto, po co ty mi 
mówisz?“ A ona na to: „Nie wiem — boję 
się, by Pan Bóg za kłamstwo nie pokarał mnie 
| na dziecku“. | 
| Od tego czasu Winiarski zawrzał zemstą 
do ks. Biesiadzkiego. Żądał od niego pieniędzy, 
ale nie z chciwości, lecz jedynie w tym celu, 


i jakoś istnieć. Pragnął z żoną żyć, bo pała 


do niej szaloną miłością. Ona w zamian za t0! 


dnich mianowani: Ludwik Mtynek do szkoły ró* 


] 
była zawsze lodowatą, co go znowu doprowa*  * 
dzało do takiej rozpaczy, iż pewnego razu, aby)  ! 
ą zmienić, zawiądomił krewnych listami, że . ‘ 
sobie odbierze życie. Stanisława dowiedziała ] 
się o tem, lecz pozostała niewzruszoną. ! £ 
:_ O powodach awantury, jaką powstała | ] 
! Wielką soboto w nocy, będzie Winiarski odpo” . ł 
į wiadał na rozprawie tajnej. Dalsze zajścia $ 
dał zgodnie z aktem oskarżenia, aś do soený I 
przed wyjazdem Stanisławy i krewnych TA < 
| szozegóły opowiada tak: Oui się przygotowali ! 
do wyjazdu. Ja myśląc o rozwodzie, wygotoś * 
jwałem wspomniaską w akcie oskarżenia dekle” ° 
racyę, Miałem oddać żonie jej książeczkę © 
szczędności na 400 zł, ale ona nie wzięła. Za o 
pytałem dokąd jadą. „Do Dydni* cdpowiedzieli 
(rei. „Pamiętaj Stasiu! — odezwałem się do żo* , * 
ny — że jeśli pojedziesz do Dydni, to odje = 
dziesz odemnie na zawsze*. Uni odjechali Ja © 
t zostałem ram z dzieómi, Zebrał mnie żal wiel* 1 
ki. „Oto mam święta* pomyślałem. Nie mogłem i 
| wreszcie wytrzymać. Postanowiłem pojechaj P 
| po żonę, a jeśliby nie chciała wrócić, odebra n 
j sobie życie. Strzelby nie moglem znaleść, Ruś ` 
j olński podobno ją schował, , wziąłam więc nóżj 3 
| który kupiłem był kiedys u Bośniaka*. i 
; Dowiedziawszy się, że żona pojechała dd = 
i Dydni, nie pamięta już, oo się z nim dział, £e 
przypomina sobie tylko, ża postanowił odebrać tr 
sobie życie w oblicza ks. Biesiadzkiego. Ala % 
| tam doznał złego przywitania i wtedy, nið fë 
| zdając sobie ze swego czynu sprawy, rzucił sią ©% 
| na księdza z nożem. Ilə zadał ciosów i co sią Bı 
| potem stało, dowiedział sią dopiero od ludsi fo! 
'( więc i o zamordowaniu Żony). | dz 
| Przed południem odbyło się jeszcze tajne do 
(przesluchania Winiarskiego, s po południu ze* 
|znawali świadkowie : ks. Ławrowski, właściciel 72) 
| Dydni p. Głedel, wójt z Odrzechowej Palio, T% 
| właściciel Odrzechowej p. Morawski, skarbowy Ws 
(Halka, arendarz Barth i brat zamordowanej te 
| Winierskiej Raciński, auskultant sądowy. Wszy: ud 
soy Oni, a szczególnie p, Morawski jako służbo* liol 
dawca Winiarskiego, wyrażali się o nim ko: £0 
|rzystnie. Winiarski był zdolnym, pracowitym; 
|uozciwym, mógł służyć za wzór rządzcy. Je: rek 
dyną ujemną jego stroną była gwałtownośi 78: 
charakteru. Co do ks. Biesadukiego, wyraźnić sta 
(i z całym naciskiem podnieśli pp. Głedel i Raf nai 
joiński, że był to człowiek nieskazitelnego ohai ok 
|rakteru, a posądzanie go o romans z Śp. Wil swi 
|niarską jest — zdaniem ich — czczym wymy! w 
Na wniosek obrony, oprócz powołanyocii 
| przez prokuratoryę 27 świadków, siania do ron odt 
| prawy jeszcze siadmin świadków odwodowyob Est 
(W ławie przysięgłych zasiadają przeważnie zef biś 
' możni włościanie lub mieszozanie óhxrześcij bos 
| jańsoy. ELN Crc 
j Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. | m 
í z me 
j cy 
, Kronika. 5 
| Lwów 1 września, * oms 
| Wiadomości urzędowe. Minister oświaty © "a 
(dał posady nauczycieli w szkołach średuich : Bs2/| lew 
' lomu Bileckiemu w gimnaazynm ruskiem we [uw jess 
wie, dr. Antoniema Kurpielowi w gim latyun Lt * Jak 
Krakowis, Augustowi Witkowskiemu w gianazyw) p, 
Franciszka Józefa we Lwowie. ką 
l Rzeczywistymi nauczycielami w szkołach Śt9 bura 


nej w Tarnowie, Stanisław Bielawski i Emil Bol Nom 


dnicki do Kołomyi, Józef Mazar do Bacza;gą. Pi? 
Mirtyński do Jarosławia, Michał Rybaczek do g^ 
łomyi, Troskolański do Lwowa, Jan Załuski 


ag 
ET: prze 


i s á O 3 e. 
, Jarosławia. Prowizorycznym nauczycielem miano*” fy, p 


"ny Ignacy Babski do Baczacza. 
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kansela- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


8. Szczegółowe cenniki rozaeła mig franco. 
| 3 ę syf sb 
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Notarynsz dr. Tadeusz Biliński został prze-{ tni występował w imieniu własnem, oraz jako peł- 


Mavthner szef biura prezydyalnego w Nawiestni-'rej zobowiązywał się do dostarczenia panoramowego 


PRZEGLĄD z dnia 2 Wrześala 1898. 


Kobieta, jak owoc, 


kupuje 
gdy zaczyna okwitaó. 


kwiaty, owoce, karty pocztowe z widokami. Obiad, 
jeśli nie ma gości, trwa bardzo krótko, poczem ro- 


! czką, wstępuje do miasta robi sprawunki, 


4 


wtedy dopiero dojrzewa, 


ctwie, powrócił z urlopu i objął urządowanie. 
Dr. Józef Zakrzewski, lekarz w Aleppo, o- 
trzymał tytuł radcy cesarskiego. i 
Zmiana kiarownika krakowskiej dyrekcyi 
skarbu. uzas donosi: Jak się dowiadujemy, naczel- 
nik tutejszej powiatowej dyrekcyi skarbu ks. Ale- 
ksander Łodzia Poniński został mianowany  radzcą 


obrazu „Golgety*, oraz dwóch dioram, tworzących 
z głównem płótnem złączoną ściśle trylogię, W za- 
mian otrzymać miał p. Styka 80.000 rs za główne 
płótno a po 4.500 re. za każdą z dwóch dioram, 
wreszcie 25 procent ogólnego dochodu z panoramy. 
Artysta ściśle dotrzymał przyjętego zobowiązania w 


oznaczonym terminie. Inaczej wszakże postąpili 


dworu i przeniesiony do krajowej dyrekcyi skarbu | wspólnicy jego, a raczej sam p. Stanisław Roszkow- 


we Lwowie, W miejsce ks, Ponińskiego przybędzie 
de Krakowa radzca dworu hr Michał Dzieduszycki, 
obecnie nac:elnik powiatowej dyrekcyi skarbu w Sam- 
borre. 
Rade gminna w Trembowli została przez 
namiestnictwo rozwiązaną; kemisarzem rządowym 
ustanowiono Kkomigarza powiatowego p. Szeybla. 
Konkurs rozpisuje Wydział krajowy na waku- 
jące stypendya z galicyjskiego funduszu krajowego 
o rocznych 500, 400, 350 i 300 zł. dla ubogich a 
oelujących uczniów narodowości polskiej lnb ruskiej, 
uczęszczających do średnich lub wyższych szkół 


handlowych. Termin do 20 października. 


w gipsie, w rozmiaru 1 40 naturalnej wielkości 
przez p. Piotra Harasimowicza, profesora tutejszej 
państwowej szkoły przemysłowej, na podstawie ry- 
gunków i projektu p. Zygmanta Grorgolawskiego, 
radcy budownictwa i dyrekiora tej szkoły, został 
wystawiony na widok publiczny w gmachu szkoły 
przemysłowej przy ul Teatralnej. Oglądać go mo- 
Żna w dniach od 1 do 10 bm. w godzinach 10—12 
przed południem i 2—4 po południu. — Wstęp bez- 
płatny. 

Lwowska gzzownia przeszła dziś wreszcie na 
własncść gminy Lwowa, gdyż kontrakt zawarty 
między gmirą a Towarzystwem gazowem w Dessau 


w r. 1858 na lat 40 właśnie upłynął. Towarzystwo | tymi dniami doroczny popis. 


Mrdel nowego toatru we Lwowie, > 


ski, gdyż p. Edmund Zaremba ze spółki ustąpił, zaś p. 
Paderewski, bawiący przeważnie zagranicą, najpraw- 
dopodobniej o szczegółach umowy, ani teź o sposobie 
jej wykonaria nie został przez swego pełnomocnika 
poinformowany. P. Roszxowski nie poczuwał się z 
chwilą dostawienia obrazu do Warszawy do żadnych 
dalszych zobowiązań wobec artysty. Jakkolwiek 
więc „Golgota“, wystawiona w Warszawie przynio- 
sła w ciąga 500 dni sto kilkanaście tysięcy rubli 
dochodu, twórca jej nie otrzymał ani przyrzeczone- 
go udziału w zysku, ani też, mimo w) rażnego we- 
zwenia z jego strony, nie zostało mu powierzone 
wykonanie zastrzeżonych w umowie dioram. Co 
więcej, wbrew wiedzy i woli p. Styki obrez „Gl. 


niesiony ze Skalatu do Kołomyi. Radzca Gustaw j nomoenik p. Paderewskiego — umowę, w myśl któ- 


na list do niego wyst'sowany nie dał Żadnej odpo- 
wiedzi, proponował p. Styka p. Roszkowskiemu za- 
łatwienie sporu w drodze sądu polubownego Na 
to żądanie nie przystał wszakże p. Roszkowski i 
odesłał artystę na drogę prawa. 

Do szkoły polskiej w Białej zapisało się po 
dzień 27 sierpnia 310 dzieci, pochodzące jnź to 
z samego miasta, juź też z nejbliższych wsi: z Ko- 
marowie i Witnika. 

W szkoła poiskiej w Batiznoi'es odbył się 
Na kursie przygoto- 


dawało milion zł ze przedłużenie kontraktu na lat] wawczym otrzymali nagrody pp. Puykig, Siciński, 
10, ale gmina propozycyę tę odrzuciła. Śpodziewać | Węgrzyn, Konarzewski i Iwanowicz Z uczęszczeją- 


się teraz należy, Że ceny gazu dla mieszkańców 
miasta się obniżą, dalej, Że gaz oświetlać będzie 
miasto rzęsiściej niż dawniej, a latarnie naftowe 
wkrótce będą wszystkie zastąpione gazowemi. Gra- 
zownia miejska będzie tedy musiała znacznie po- 
większyć produkcyę gazu, a równocześnie postarać 
się o tani sposób jego wyrabiania, by również ta- 
nio lwowianom go sprzedawać. Pożądanemby było, 
aby także i na jakość wyrabianego gazu zwracano 
większą uwagę, dotychczasowy bowiem był dość 
lichy. 
Á Z Zakopanego piszą: Marszałek krajowy obej- 
rzał trasę kolei Chabówka-Zakopane oraz trasy dróg 
krajowych. Za rok będzie skończona droga krajowa 
do wodospadów Mickiewicza, a do Morskiego Oka 
dopiero za 3 lata, a to dlatego, że są tam ogromne 
trudności techniczne. Co się tyczy dworca kolei w 
"Zakopanem, to istniejący projekt wybudowania go 
na Chramcówkach jest zły, ponieważ dworzec ze- 
szpeciłby jedną z najpiękniejszych części Zakopa- 
nego, a nadto względy Lygieniczne przemawiają prze- 
ciw postawieniu go w obrębie stacyi klimatycznej. 
Przedstawił to marszałkowi tutejszy stały gość le- 
karz prof. Baranowski, a Marszałek przyrzekł roz- 
ważyć tę sprawę. Na andyencyi u Marszałka byli 
także członkowie stacyi klimatycznej. W rozmowie 
z nimi Marszałek poczynił cały szereg krytycznych 
uwag o porządkach w Zakopanem i poruszył wiele 
innych spraw, między niemi kwestyę elektrycznego 
oświetlenia. Była także u Marszałka deputacya gmin: 
Zakopanego, Witowa i Koświelisk, aby prosić o po- 
parcie sprawy budowy kolei z Zakopanego na Ko- 
ścieliska do Węgier, oraz o drogę do Kościelisk. 
P. Marszałek odpowiedział, że trzeba najpierw cze- 
kać na kolej do Zakopanego, zanim będzie można 
"myśleć wogóle o tamtej; co zaś tyczy się drogi, 
przedtem musi być skończona droga do Morskiego 
Oka. Zaznaczył jednak Marszałek, Że do kosztów 
na te cele musi Się przyczynić i gmina, gdyż skarb 
krajowy i tak już poniósł i ponosi dla Zakopanego 
ogromne ofiary. 

Pase? Kromoa oskarżony został o zbrodnię 
obrazy majestatu. Sledztwo prowadzi sąd tarnowski, 

Poseł Schneider, członek stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego W wiedeńskiej Radzie państwa, 
zawzięty wróg Słowian, zjechał „do Krakowa z wielce 
oryginalnym zamiarem. Agituje on mianowicie za 
urządzeniem wielkiej manifestacyi rzemieślników i 
i przemysłowców na uczczenie jubileuszu monarchy. 
Do udziału w manifestacyi tej pragnie ou pozyskać 
nietylko niemieckich, ale i polskich przemysłowców 


cych do liceum  Condorceta zostali nagrodzeni pp. 
Bolikowski i Rybiński. W kolegium Chaptala od- 
znaczeni zostali pp. Haciński, J. Konarzewski i Sta- 
nisław Feintuch Ten ostatni na egzaminie w Sor- 
bonie (matura) otrzymał trzy pochwały za konkurs 
z fizyki, fizyologii, tudzież z prawa i ekonomii po- 
litycznej. 

Walka byków we F:ancyi. Miasto Nimes w 
południowej Francyi urządziło niedawno wielką wal- 
kę byków, z której dochód był przeznaczony na 
pomnik dla Alfonsa Daudeta. Podczas tej walki 
zginęło 15 koni, a kilku toreadorów zostało ciężko 
pokaleczonych. Widowisku przypatrywało się prze- 
szło 15.000 osób. | 

Sport cyklistyczny na morzu. Pewien kapi- 
tan angielski, nazwiskiem Howe, który podczas je- 
dnego ze swoich krótkich pobytów na stałym lądzie, 
nauczył się jeżdzić na rowerze, tak zasmakował w 
tym sporcie, że kiedy przyszło siadać na okręt, Żal 
mu było niezmiernie iż podczas podróży po oceanie, 
nie będzie mógł jeżdzić na rowerze. Leca wpadł na 
myśl szczęśliwą — oto na obwodzie pokładu okrętu 
gwojego kazał urządzić tor w kształcie elipsy, sze- 
roki na półtora metra a mający długość niespełna 


jednej mili angielskiej. Na tym to torze Howe tre- 


nuje się podczas podróży morskich a przyjemność, 


której przy tem doznaje, zdaniem jego powiększa się 
jeszcze, jeżeli zawieje silniejszy wiatr i okręt wy- 


konuje kołyszące się ruchy. Podobno znaleźli się pa- 
gBażerowie, którzy naśladując sweg. kapitana, urzą- 
dzają z nim formalne wyścigi na tym torze. 

Dziwaczny pustelnik. Niedaleko pieczary Bea- 
tuga w Szwajcaryi osiadł pustelnik zaiste w stylu 
fin de sióołe. Jest to milioner z Bazylei, który 
w obawie przed otruciem zamieszkał w pięknej 
willi, zbudowanej według jego własnego pomysłu 
i przebywa tam tylko z wierną służącą, 

Z krsju pijsństwa. Klasycznym krajem pi- 
jaństwa jest Rumunia, Wódka jest tam pośród lu- 
dności wiejskiej najpowszechniejszym napojem Lud 
spija ją przez dzień cały, od rana do nocy i przy- 
zwyczaił się do niej tak dalece, ża zastępuje nią 
zwykle nawet posiłek poranny i spoźywa ją na 
śniadanie, zamiast kawy lub zupy. Jak opłakane są 
skutki takiego nadużywania gorących napojów, do- 
wodzi następująca zdania z okólniks wydanego przez 
rumuńskie ministeryum spraw wewnętrznych: „Wia- 
domo, że niestety pijaństwo wzrasta nieagtannie, Że 
część ludności wiejskiej ciezpi na alkoholizm, który 
w bardzo licznych wypadkach jest powodem bez- 
płodności, chorób umysłowych, przedwczesnej śmier- 


goty* zwinięto przedwcześnie, zaś obie dioramy za- 
stąpiono tańszemi kompozycyami obcego pędzla. 
Nie mogąc porozumieć się z p. Pederewskim, który 


dzina udaje się do salonu. Cesarzowa wykonywa na 
fortepianie ulubione kompozycye swego męła : utwo- 


Przyczyny degeneracyi młodejo pokolenia. 
Na ostątnim kongresie hygienicznym, odbytym roku 
bieżącego w Madrycie, miał dr. Bejarano, zajmujący 
wykład o przyczynach degeneracyi młodego pokole- 
nia. Twierdzi on, że z winy rodzin i ustawodawstwa 
przedwczesna i zbyt forsowna nauka szkolna szko- 
dzi zdrowiu młodzieży i osłabia jej organizm. Zbyt 
wczesna i zbyt wytężająca praca umysłowa, prze- 
waga kształcenia pamięciowego, a właściwie przeła- 
dowywanie młodzieży balastem wiadomości, męczy 
młodzież umysłowo i fizycznie. Nauka powinna o 
wiele później, dopiero w 8 lub 9 roku życia u dzieci 
Się rozpoczynać, 4 natomiast starać się należy o 
racyonalne wychowanie fizyczne djeci, o ruch i za- 
bawy swobodne na świeżem powietrzu. Umęczenia 
umysłowego nie naprawi gimnastyka systematyczna, 
tej dzieciom mie potrzeba a gimnastyka systemu 
szwedzkiego i niemieckiego nudzi je. Zresztą nie na 
grubości mięśni polega zdrowie, jak o tem przeko- 
nywują zawodowi gimnastycy, którzy mimo bardzo 


NODZE 
Repertuar teatru letniego. 


ry Verdiego i Wagnera. Następca tronu akompa- 
niuje matce na skrzypcach. 


Dzis we czwar- 
tek „Łapownicy,* komedya w pięciu aktach A. 
Ostrowskiego. W -piątek „Dom otwarty,“ kome- 
dya w 4 aktach M. Bałuckiego. W sobotę „Uriel 
Akosta,“ tragedya w 5 a. Gutzkowa. W niedzielę 
„Gwiazda Syberyi,* dramat w 4 a. L, hr. Starzeń- 
skiego. : 
Z dniem 1 września przedstawienia wieczorne 
rozpoczynają się o godz. 7-ej. i 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczoraj witaliśmy w letnim teatrze 
grono artystów naszych po ich powrocie z prowia- 
cyi. Nie było ich kilka miesięcy, a choć przez ten 
czas mielisny kilkadziesiąt bardzo nawet pięknych 
wieczorów, rozłąka z nimi nanczyła nas tęsknić za 
nimi. To tež wieczór wczorajszy, którym rozpoczęto 
tegoroczny sezon dramatyczny był szeregiem owa- 
cyi powitalnych, zgotowanych naszym artystom przez 


licznie zebraną publiczność. Grano „Kraj* i jak tam 
w sztuce atmosfera swojskości budzi w Ameryka- 
mnie przygasłą na dnie jego duszy miłość ojczyzny 
tak i w auditorynm panująca, wczoraj miła atmo- 


rozwiniętej muskulatury często nie są zdrowi i nie jsfera pewności, że jesteśmy nareszcie znowu u sie- 


żyją długo. Młodzież domaga się ruchu i zabawy | bie i między swoimi, obudziła na nowo 


wBzygt:- 


swobodnej, niekrępowanej, dlatego takich zabaw na- jkie dawne sympntye. Uczucie to znalazło sobie aj- 
leży dostarczać młodzieży, w których ona się lubuje, ;Ście w gromkich oklaskach, którymi darzono p. Że- 
jak gra w piłkę, rzucanie kulami, gonitwy itd, Pro- | lazowskiego, Chmielińskiego, Feldmanna, Gostyńską 


gramy nauk należy zrewidować, wyrzucić zbyteczny ¡i innych.  Witano 
prawdziwie | 
t 


balast pamięciowy, a wybrać to, co 
umysł rozwija i kształci, Szkołom dostarczyć obszer- 
nych placów do zabaw, otsczyć je ogrodami, 


ich serdecznie i ciepło, jakby 


z góry im już dziękując za pracę, którą włożyć bę- 
dą musieli w zadanie uprzyjemnienia nam szeregu 
aby ; wieczorów tegorocznego sezonu dramatycznego. — 


młodzież tam sobie swobodnie bujała i bawiła się ; A praca to będzie nie mała. Komunikat dyrekeyi 
na pauząch i w chwilach wolnych od nauki, zakła- ; zapowiada tak dużą i tak obfitą litanię dzieł swoj- 


dać dla młodzieży miejskiej 
górach i nad morzem. W końcu 


3 


. Wiedeń 1 września. Minister Jędrzajowicz 
odjechał wczoraj wieczorem do Krakowa 

.. Ateny 1 września. W Pireusie uwięziono 
niebezpiecznego korsarza Glybiesa, który od 
kilku lat napadal ua statki hand'owa kursu- 


jące po morzu Egejskiem i był postrachem 
wszystkich żeglarzy, 

„ Paryż 1 września. Szef sztabu jeneral 
Boisdfire wystosował do ministra wojny Cavai- 
gnaca list, w którym oświadcza, ża do dymi- 
misyi skłania go ta okoliczność, iż pokładał 
nieograniczone zaufanie w pułkownika Henrym 
i to zaufanie doprowadziło go do tego, że fal- 
szowany dokument uważał za anteutyczny, 
Dziś widząc, że zaufanie to jego zostało zawie- 
dzione. uważa za właściwe ustąpić. 

Minister Cavaignac w odpowiedzi swej 
zapewnia, źe ani na chwilę nie wątpił nigdy 
w lojalnosó Boisdefire'a. prosi go więc, aby 
cofnął swą prośbę o dymiwyę. Boisdeffcte w 
drugim liśsie dziękuje ministrowi za uczczenie 
jego lojalności, oświadcza a*oli, że obstaje przy 
swej prośbie o dymisyę. 

Wenecya 1 września. Podozas podróży swej 
do Palestyny spotka się tu Wilhalm II z kró- 
lom Humbertem. W orszaku króla Humberta 
znajdować się będą: miuister spraw zsgrani- 
ocznych Canevaro, minister wojny Pelloux i am- 
baszdor włoski w Berlinie jeneral Lanza. 

Madryt 1 września. Królowa rejentką, jak 
ząpawnieją w sfarach dyplomatycznych, ohoiała 
udać się do Kadyksu, by osobiście powitać po- 
wracających z Sant Jago żołnierzy. Nsgasta 
jednak sprzeciwił się temu, oświadczając, śe 
królowa nie moża w obesnej sytuasyi pod że- 
dnym warunkiem opuszcząć stolicy. 

M:skwa 1 września. Car zezwolił. ażeby 
tylko dwa wieńca złożono u stóp pomniką Ale- 


kolonie wakacyjne w ;skich i obcych utworów, że obok zadowolenia z tego ; ksandra II, t. j. wieniec od pruskiego pułku 
potrzeba myśleć | powodn, przejmuje nas zarazem podziw na myśl, ile | gwardyjskiego imienia Aleksandra i od galiceyj- 


więcej o kaztałceniu woli u dzieci, a nie tylko o j to trudu kosztować będzie naszych artystów wyko- į skiego ll-go pułku ułanów, noszącego po wie- 
nanie tego programu, jeżeli zechcą stanąć na wyso- | czne czasy imię Alsksaudra II. 


gromadzeniu wiedzy ; 


Reorganizacya obrony krajowej. Na mocy 
rozporządzenia cesarskiego, utworzoną -+ zostanie w 
Czerniowcach brygadą obrony krajowej. Piesze i 
pułki obrony krajowej nr. 19, 20 i 22 w obrębie | 
komendy obrony krajowej we Lwowie, oraz piesze 


komendy w Josefstadt w Czechach będą przemie- 
nione we Lwowie i w Josefstadt na pięć pułków 
piechoty obrony krajowej, każdy z trzema batalio. 
nami polowymi i kadrem uzupełniającym. Pułki w 
obrębie terytoryalnym obrony krajowej we Lwowie i 


pułki obrony krajowej nr. 9, 10, 11 i 12 pom 


dz wola jest niezmiernie ważnym | 
czynnikiem w wychowaniu i w kształceniu chara- | 
kterów. | 


kości swojego zadania, Ale im trudniejsze zwycię- 
stwo, tem świetniejszym i tryumf, Witając ich, ży- 


+czymy im, żeby tryumf ten był jak najświetniej- 
szym. ~“ "SW: i 


zęść ekonomiczna. 
Z) Wiodeń, 30 sierpnia. 


Tendencya giełdy podlegała dziś kil- | łowa. 
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HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotal, restauracya t kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 1 września. Hr. Konarski z 
Dabiecka. J. Malczewska z Kurzan. A. Kempe z 


Cieszyna. M. Porceri z Abbazyi L. Klager z Paty- 
K. Ganser z Wiednia, Dr. A. Sienicki ze 


kakrotuym fuktuacyom. W pierwszem stadyum | Lwowa. Dr. L, Kożmiński z Tarnopola. S. Nieza- 


przewałtał prąd zniżkowy skutkiem pogłosek, 
że zanosi się na przesilenie ministeryalne w Au- 
stryi. Wzmagały ten niekorzystny prąd niepo- 


w Josefstadt będą podzielone na pięć okręgów o-| kojące wieści z czeskich rewirów kopalnianych 


brony krajowej i pięć okręgów pespolitego rusze- 
nia. We Lwowie będą komendy pospolitego rusze- 


nia nr. 19, 20, 22, 35 i 86, a w Josefstadt ur. 9, | 


10, 11, 12 i 30. Dotychczasowy podział na 12 ba- 
talionów we Lwowie, a na 13 w Josefstadt zosta- 
nie zniesiony. Rozporządzenie to wchodzi w Życie z 
dniem 1 października. 

Za karę — żona. Król syamski Chulalong- 
korn, gdy chce kogo ze swych poddanych ukarać, 
każe mu się żenić. Nie pozwala jednak winowajcy 
brać za żonę osoby takiej, któraby mu się podobała, 
lecz tę, którą król mu wyznaczy, W Syamie, gdy 
dziewczęta doszedłszy do dojrzałości, nie znalazły 
jeszcze męża, urząd zapisuje je w poczet tak zwa- 
nych „dziewcząt państwowych”, tj. takich, którym 
sam król wyszukuje i przeznacza męża. Otóż gdy 


jaki Syamezyk dopuści się kiedy przestępstwa, 


skazują go nie ną areszt lub zapłacenie grzywny, 
lecz na ożenienie się z jedną z dziewcząt „pai- 
stwowych*. Jeśli przestępstwo jest nie wielkie, wol- 


Kpa 


o rozszerzaniu się agitacyi, zmierzającej do wy- 
wołania wielkiego strejku w kopalaiach oze- 
kich. Około południa nastał zwrot na lepsze, 


gdyż pogłoski o przesilenia ministeryaluem : 


okazały wię zmyślonemi. Ku końcowi reakcya 


znów wzięła górę skutkiem niekorzystnych do- ; 
niesień z Berlina i Londynu, gdzie drożeje go- 
tówka tak, iż zachodzi 
stopy procentowej. 


Ostatnie notowania : 


Aredyty sustx. 361-—, węgierskis Zak 
Anglobenki 156 25, Uniony 29550, Bankvorei- 
ny 268—, Länderbanki 22560, Ladwiki 210 50, 
Osarniowieckie 294—, Elbethale 26650, Renta 
papisrowa 104'70, srebma 10160, austryscke 
swłota 12155, austr. renta wal. kor. 101'60 wę: 
gieruka slota 130/75, wągierska renta wal. kor, 


98.60, ukat 564, %0 Śrankówka 953, , maski 
1174—, rable 1-371, 
Chmiel drożeje. 


— 


Prócz szkód, powstałych 


no biednemu winowajcy wybrać sobie żonę z po-; wskutek zimnych mocy lipcowych, przyłączyły się 
śród dziewcząt „państwowych“, Lecz jeśli przewi- | jeszcze szkody wywołane przez upały w sierpniu, 


nil ciężko, wtedy musi brać tę, z którą król ożenić 
się każe. A ponieważ i w Syamie ludzie dopuszcza- 


zbiór 


które gorzej jeszcze na roślinę oddziałały, tak, że 
w 1898 roku o wiele gorszym będzie, 


ją sią rozmaitych karygodnych czynów, więc dziew- jąk w poprzednim. U uas płacono w zeszłym tygo- 


cząta nawet najbrzydsze, mają pewność, Że przecież , c 
itye po 95 zł za 56 klg, a za inne ofiarują po 85 
Mydło, jako środek dezynfekcyjny. P. Reit- 


kiedyś wyjdą za mąż, 


hoffer zdaje sprawę w Archiw für Hygiene z ba- 
dań nad mydłem, jako środkiem  dezynfekcyjnym. 
Doświadczenia robiono z szarem mydłem zwyczaj- 
nem, białem migdałowem i twardem potasowem spe- 


cyalnej fabrykacyi; posługiwano się przytem do kul- | 
tar wodą  dystylowaną i sterylizowaną, ponieważ ` 
sole wapienne i magnezyowe bulionu kultury mo- | 


głyby działać na mydło rozkładająco. Mydła działają 


"1898, Z dniem 1 września 1898 wchodzi 


dniu 76 zł. za 56 klg, dziś płacą za doborowe par- 


zł. za 56 klg. W Zateca i Norymbergii doszły do 
105 zł. za 50 kig. % 

3 Z kolei. Górno-szląski ruch węglowy z Gali- 
cyą i Bukowiną. Z dniem 1 września 1898 wejdzie 
nowa taryfa dla powyższego ruchu. 

Północno-niemiecki ruch towarowy zZz Galicyą 
i Bukowiną. Taryfy część LI, zeszyt 2 z l stycznia 
w Życie 
dodatek III. 


 Trnowszky i 
obawa podwyższenia 


bitowski z Uherca, W. Scalon z synami z Peters- 
burga. , 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechsli duia I września Roman książę Pu- 
zyna z Piadyk. Józef Wiktor z Czudca. Jan hr. 
Potocki z Rymanowa. Leon Horodyski z Tłasteń- 
kiego. Henryk hr. Konarski z Grochowic. Mierosław 
Lajosz Kiesler z Wiednia. Alfred 
et z Waniowa. Iwan Wronowicz Suchecki z 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃN. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 1 września. Dr. L. Lutyński 
z Jagielnicy. J, Zwierkowski z Królestwa. W. Swo- 
boda z QCzortkowa. N. Striberny z Zborowa. H. No- 
wakowska a Komoroch. R. Zajączkowski z Stani- 
alawowa, M. Walewska z Kopeczyniec. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teë 


Kazimiera Dylska 
uczennica pp. prof. Leszetyckiego w Wie- 
dniu i Melcera 
udziela gry na fortepianie 


od 1 września 
ulica Sykstuska |. 25 pierwsze piętro. 


Dr. Józef Zakrzewski 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 
ordynuje jak dotąd przy ul. Słowackiego l. 5, I p. 


ci, ubóstwa i licznych zbrodni“. | 

W zdaniu tem nie ma przesady. Przełożony 
wydziału dla spraw lekarskich dr. Felix pisze w je- 
dnem ze swych sprawozdań rocznych, że krajowe 


bardzo skutecznie na mikroby cholery: rozczyn 1| 
procentowy wystarcza do zniszczenia mikroorgani- | 
zmów w bardzo krótkim przeciągu czasu a az 


i rękodzielników. Krakowianie bardzo chłodno przy- 
jęli tę wizytę posła Schneidra. i 

Podejrzany o szplegustwo i aresztowany 
z tego powodu w Przemyślu baron Murman March- 


Wszelkie kupony 


i wylose wane papiery warto- 


Telegramy Przeglądu. 


ile procentowy rozczyn mydła potasowego niszczy 


= m e o ECA 1 CE R ZZOZ A O EE o U WNE | WOT a E a ESR 


ad feld, nie jest podobno baronem. Sąd przemyski o-| zakłady dla obłąkanych nie wystarczają już na po-|w 5 minut zarodki cholery. Ponieważ myjemy sobie ? Wiedeń 1 września. Na dworskie uroczy- ściowe 
trzymał bowiem z Wiednia pismo, w którem osoba | mieszczenie chorych umysłowo, a badania te wyka- | ręce roztworami, co najmniej 5-procentowymi, a do- | Stośoi jubileuszowe, które trwać będą od 29 wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
Je  zasługująca na wiarę donosi, że ów baron March- | zały, iż choroby te po największej części spowodo- | chodzącemi niekiedy 45 procent, musimy zatem ; listopada do 2 grudnia przybędą tu: Włoski Kantor wymiany 
je feld bezprawnie to nazwisko nosi, „gdyż jest dzie- | wane są nadmiernem używaniem alkoholu. Dalej į przyznać, że ta prosta manipulacya jest bardzo sku- | następca tronu, król saski, król rumuński i król | Rowi ł 
r ckiem nieprawego łoża i zowie Się Józef Antoni | stwierdza, że skutkiem pijaństwa stosunek wypad-] teczna i dla zdezynfekowania ubrania i bielizny, f serbski. Cesarz Wilhelm II nie będzie na tych s. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
d Braun. Wobec tego odfotografowano Marchtelda, a ków śmierci do urodzeń jest nienormalny, mianowi- | wystarcza zanurzanie ich w wodzie z mydłem. Co / uroczystościach, gdyż do tego ozasu jeszcze nie Banku hipotecznego. o% 
P fotografie wysłano do różnych władz celem spraw-| cie w okręgach nadmołdawakich. W wielu wsiach | dotyczy laseczników tyfusu i innych, te działa na) wróci s podróży swej na Wschód, przybędzie [MG Kanto any i oddział deno | P 
dzenia tożsamości osoby. Aresztowany cbstaje twar- ludność miejscowa wymiers i ustępuje miejsca obcym | nie mydło dopiero 10 pcet.; przy tego przeto rodzaju | tu atoli wraz z cesarzową 14 grudnia, aby oso- niesiony do ESSE rż» zyx ep jw 4 = f 
nó do przy tem, że jest baronem Merchfeldera. żywiołom. Tak n. p. urodziło się w Jassach pomię- | chorobach należy zużytkować większą ilość mydła. | biśgie złożyć życzenia Oesarzowi. y p g gm. ym 
y Blega z zspisem! Głos narodu informuje, że; dzy 25 stycznia a 1 lutego 60 dzieci, 28 chrześci- | Za to mydła nie działają zupełnie na mikroby, wy- Wiedeń 1 września. Jako termin zwołania | s=m==amamsunnssmenaumams = am 
x zapis uczyniony przez zmarłego szewca Czerneka na | jańskich, a 32 żydowskich, umarło zaś w tym sa- | wołujące ropienie. Nakoniec kombinacya mydeł i | Rady państwa wymieniają niektórzy 25 wrze- | Założony w roku 1853 
10 rzecz wodzów gocyalnej demokracyi krakowskiej, | mym czasie 48 osób, 38 chrześcijan, s tylko 15 Żży-|innych środków dezynfekcyjnych nie daje pożąda- í śnia inni 3 października. Prasa obstrukoyjna AB) y . u 7 
„i wart tyle, co nic. Zachodzi bowiem przypuszczenie, | dów. Pochodzi to ztąd, że rumuni tamtejsi zalewają | nego rezultatu; przeciwnie dodanie mydła paraliżuje | chłodno przyjmuje zapowiedź zebrania się par- |] om bankowy i kantor wymiany 
nej że Czernek w ostatnich czasach objawiał chorobę ! się wódką, żydzi zaś nie używają jej wcale. Nare-|ich działanie i lepiej nie mięszać, gdyż mydło, jak | lamentu. Neue fr. Presse pisze, ża nie świadczy | pod firmą : 
„gd umysłową i że majątek swój pozostawił w bardzo | szcie jeszcze jeden głos, niepodejrzany o stronni- | widzimy, w przeważnej ilości wypadków najzupeł- | ono woale o tem, że w rządzie obudziło się AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
vÅ lichym stanie. Jeśliby tak było w istocie, Jakże | czość, sprawozdanie sędziego śledczego w Gałaczu:| niej wystarcza. konstytucyjne sumienie, lecz jest tylko ustęp- we Lwowie dl Kasia Tiwa 1 
0: gorzkiego doznaliby rozczarowania panowie socyaliści. | „Boleść nas przejmuje, gdy widzimy na twarzach] | Ostatni żółw z Galopagos. Niedawno przy- | stwem wobec presyi wegierskiej. N. W. Tagblatt Wut las «ód A S Ulenbe 
| Dwa pożary jednocześnie wybuchły we wto- | włościan wstrętne ślady nędzy, lenistwa i rozstroju] wieziono do londyńskiego ogrodu zoologicznego | oświadcza, że jeżeli rząd pragnie, aby parla- ESTU C Pic 3 chellenderg. 
my rek popołudnia w Podwołoczyskach. W śródmieściu | wywołanego przez alkoholizm. Nałóg pijaństwa stał | wielkiego żółwia z wysp Galopagos (na oceanie ! ment był zdolny do pracy, powinien znieść kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
d zgorzały trzy domy żydowskie, a na przedmieściu | się największą namiętnością ludu pracującego i na- Spokojnym), który jest prawdopodobnie ostatnim e- | rozporządzenia językowe. Ostdeutsche Rundschau we, monety itp, i poleca obecnie 
o id stajnia Büssermana, a » nią kilka buhajów i kilka- | turalnym jego skutkiem jest s konieczności najstra- | gzemplarzem ogromnych żółwiów, napełniających da- | nazywa wynik rokowań ugodowych klęską PROMESY 
al ście cieląt, Na wieść o tem powstał w mieście i | szliwsza nędza goszcząca w chatach ludności wiej-| wniej wody tych wysp. Zwierzę to już jest bardzo | Austryi, natomiast Vaterland uważa go za sto- "m; = 
Ra ak śród ludności żydowskiej, | skiej, zepsucie obyczajów, rozluźnienie węzłów femi- | stare: ma 180 lat i jest poniekąd historyczne. W: e be cy A Tro prar ar 
hai okolicy wielki popłoch wsrod ia si 0 Mio: Lec R uF cze no W Port Au Ed jsunkowo pomyślny. Fremdenblati wyraża nAa-|| towe z r. 1868 po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 
Wi! zwłaszcza, że opowiadano, iż ogień wznieca umysl- | lijnych, osłabienie organizmu fizycznego i osłabienie r. 1813 złowił je kapitan orter na jednej z wysp ; dzieję, że patryotyzm posłów umożliwi zala- Główna wygrana zł. 150.000. 
ny’ nie jakaś zbrodniczą ręka Podobno w istocie przy-; sił umysłowych. Z drugiej strony zaś wzrasta nie | archipelagu Galopagos i zawiózł w podarunku na- | twienie ugody z Węgrami, która przecież nie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,* prenume- | 
| trzymano jakiegoś żyda podpalacza. h | do uwierzenia skłonność do zbrodni. Ww latach | czelnikowi plemienia Rarotorya. ma nie wspólnego ze sprawą językową. | rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.30. | 
oH W Eisenstadzie na Węgrzech południowych; 1591 — 94 z karanych sądownie występków, w po- W roku 1882 jeden z następców owego na- Paryż 1 września. Pułkownik Hənry po- | zm nem aS EEAA 
je odbył się 27 sierpnia pogrzeb 5. p. ksiącia Puwls , wiecie Rumik-Sarat popełniono 17, tj. 38”, w Pu-| czelnika, Ratuma, podarował żółwia kapitanowi Mac- derznął sebie brzytwą gardło w więzieniu i | <NEpeazzzz KKK WONOYCZYNANNRĄ 
ke Esterhazy ego, najbogatszego magnata Węgier. Oso- tnie 25 — 75, w Tutowie 20 — 25°% w Stanie | donaldowi, który go przywiózł do Sidney. Od wdo- |umarł. — Szef sztabu jeaeralnego Boisdeffre IGE TA 
po "e ł arcyksiąże Fryderyk, szwagier nie- . pijanym“. wy po Macd¿naldzie nabył go baron Walter Rot- ; podat si dymisvi. Jako następcę je > Lwów 1 wrzesnia. Eaa AAO). : 
gai biście asystował arcyxBią"o "TyCeTyK, RZWAZI : W leqlut Wi he! F: l y po oyi 8 = U | podał się do dymisyi. Jako następcę jego wy Akcye za sztuke: Kolej gai. Karola Ludwika 200 
„4061  boszozyka, gdyż obaj ożenili się z księżniczkami | ległatura w a 8'mshóhe. J ax wiadomo f szyld i ofiarował obecnie do londyńskiego ogrodu „mienieją jenerała Renouarda. zł. m. k. 209.50 do 213.—. Kolej Liwowsko-Czern-Jasska 
Croy- Dülmen. W zastępstwie Cesarza był obecny na | cesarska para Niemiecza wraz z dziećmi bawi obe- | zoologicznego. Żółw ten ma około 4 stóp długości | Prezydent Faure podpisał dekret wydala- | po 200 zł. w. a. żył do 296.00. Banku hypotecznego po 
Lichtenstein. Zmarły książę, n .czelnik |enie na wilegiaturze w Wilhelmshöhe w pobliżu fa waży 8", entn. a tarcza jego jest czarnej bar- 'jąry majora Esterbazyego z armii. 900 zł. w. a. 878,— do 333.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 


ogrzebie ks. ; R j 
- rep rodu Esterhazych, posiadał 99 majątków i ' Kassel. Czas schodzi im bardzo spokojnie, jeden 


tylko dlatego musiał starannie unikać zaokrąglenia dzień podobny do drugiego. Bkoro świt, cała rodzina 
cyfry na 100, ponieważ w tym razie, według sta-| jest na nogach; kwandrans = wystarcza cesa- 
rego prawa węgierskiego, bylby zobowiązany wysta- | rzowi na ubranie, Dawniej "gk ł był nosić garni- 
wić własnym kosztem pułk huzarów. Zresztą 1 tak tury jasnopopielate, w tym roku ks barwę zaa- 
dobra Esterhazych przy umiejętnem gospodarstwie cznie ciemniejszą —  bronzową. Nos przeważnie 
reprezentowałyby nie książęcą, lecz po prostu- kró- marynarki, krawaty czarne lub mga —- w kaztał- 
lewska fortunę. Spadek po nieboszczyku obejmuje, cie płastronów. Pierwsze Śniadanie w y ilhelmshóhe 
jeszcze dość młody starszy syn jego ks. Mikolaj. ' składa się z kawy, mleka i chleba. Po kawie ce- 
| Jak południowo - zachodnią część Czech nazywają 5arz jeździ konno w sąsiednich lasach. Drugio śnia- 
Królestwem Behwarzenbergów*, tak południowo- | danie łączy znowu redzinę przy wspólnym stale. 
zachodnią część Węgier, zwłaszcza komitat oeden- Następnie cesarz oddaje się ówiczeniom fizycznym, 
| burski, możnaby nazwać „Królestwem Esterhazych*. ` głównie techtunkowi i obecnym jest przy fechtowa- 

Proces p. Styki, o którego rozpoczęcia w niu się synów. Po południu obchodzi z żoną gospo: 
Nowym Sączu, pisaliśmy przed kilku dniami, toczy darstwo kobiece. , Augusta- Wiktorya zajmuje SiĘ 
się właściwie nie przeciw p. Paderewskiemu, lecz mleczywem 1 drobiem, gama kosztuje masła, | każe 
przeciw p. Stanisławowi Roszkowskiemu. Sprawa sobie podawać codziennie wykazy produkoyi 33]: 
', miała się następująco : W dniu 28 września 1895 Fo takim przeglądzie cesarz wraca do swoich 8par- 
Fr. podpisał p. Jan Styka z pp. Edmurdem Zarem- tamentów osobistych dla załatwienia spraw pat | 


wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212,—, Tow. budo 
Ma. w Sanoku 260:— do 265,—, ow. budowy wa- 


Listy zastawne za 100 zł: 


wy. — W londyńskim ogrodzie zoologicznym żyje Liberté donosi, ża więtszość gabinetu jest 
jeszcza inny żółw, który ma około 300 lat, a waży obecnie za rewizyą procesu Dreyfusa. 
| 6 crto, Pochodzi z wyspy Doden i ma piękną, po į Peszt 1 września. Tutejsze sfery polityczne |5 proc los. w 60 lat a 10 proc. prem. 110,30 do Li L— 
łyskującą tarczę, juważają rezultat rokowań tylko za chwilowy, | 4 1 pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 10090, 4 proc. los, 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano +12, w poł. ; mający służyć na to, aby oba rządy zyskały | 7, | P1PSTAFA gle | pol NE NE 
+ 17 R. Bar. 767, Podnosi się, Pochmurno, deszcz ; na ozasie. W zdolność. do pracy parlamentu | 98.00 do 98.70, Tow. yw. sennie 1 prot li cod) 
|austryackiego nikt tu nie wierzy, dlatego też | 97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 do 
U malarza. | przesilenia nie uważają za skończone. 98.40, 4 proc. los, w 56 lat 96.10 do 96:80, 
. — Chciałam prosić, żaby pan zrobił ze mnie ka-! Paryż 1 września. Wczoraj odbyła się dwu- 97 ze pol za 100 zł, Gal. tund propinacyjnego 4 pro. 
persztych na imieniny dla męża. i krotnie rada gabinetowa. Zajmowała się ona f do —.— Kim Tala Ef Sek: KT anias po io A 
` — A kiedyż te imieniny ? : notą Murawiewa w kwestyi rozbrojenia, tudzież | —.—. Kolejowe lokalne Banku krajoweg A procentowa 
— Pojutrze. |; sprawą Henry'ego. - po 200 koron 97:50 do 98 20 o p kraj. 6 proc 103,00 
— Niepodobna i nie zdążę, | Haga 1 września. Wozoraj ogłoszono mani- do —.— 4 proc. z 1893 r. 9750 do 98.20, 4 proc. po 200 
— O, la Boga, to u nas malarze w trzy dni fest królowej rejentki Emmy, w którym ona kqpon s MEERDER o aa 5y 
cztery pokoje odmelowali, a pan jednego głupiego dziękuje swym dotychczasowym doradcom za 9.50 ad SD ona GAJ ra 19.57. Rabat aa 
kopersztycha nie zdąży. pomoc jakiej cd nich doznawała i oświadoza, że || papierowy 127.20 do 12820 100 ma:e% niemieckich 53.60 
Myśli. lekłada rządy w ręce oórki. Równocześnie ogło- Š do 5910. | 
„ Jeżali człowiek rodzi się dla samego siebie i szovo manifest młodej królowej « W.lbelminy. 
umiera dle samego siebie, to dla kogo powinien żyćj w którym ona przyrzeka że ze wszystkich sił 
dla innych, czy dla siebie ? służyć będzie ojczyźnie. 


Banku hipot. galic. 


) 


bą, oraz p Stanisławem Roszkowskim — ten osta- stwowych, cesarzowa odbywa przejażdżkę z córe- 


M- TERTUR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera 
LWÓW, ulica św. Marcina 29. 


Odsanzsona w r. 1694 homorowg nagrodą o. k, 


ASFALTU 


nisterstwa handln 


Lwowska Fabryka 


Asfaltową masę w gorącym stanie do 
nia murów tandamentowych. 
Tektnre ulepzueną egnietrwałę do kry- 
cja dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
od 2 złr. do B sł. 50 ct. 


bolova- Asraltewe oelsatyesne płyty izelnnykę. 

Enk nxfnitowy ćwiocązsy da kare:orwaal: 
dzchów tekturowych, żelaza | drzewa, 

smoke angielską bezwodną. 


CZE s 


Fabryka comesa asfaltem nkjbardziej 
w mieszkaniach. Niszczy goracym asfaltem grzybek drzewny. 
Fabryka wykosnje swoimi lodźmi ł 
tuktwrows Oran replace ę 


sawilgocone śsiazy 


eia dachowe 
Wagolstnią  trwałożć pora: 


Bo 


$ 


PRZEGLĄL -— _ 


e mna wow = r vy ww 
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O własnych siłach 


POWIEŚĆ 


przez 
D. GERARD. 
Tłómaeczyła z angielskiego Zofla baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— (zy pani jesteś wdową po moim kuzynie 
Andrzeju? — rzuciła zapytanie po chwili. 

Taki ostry wyrzut brzmiał w tonie i bły- 
skał w badawozem spojrzeniu dziewczyny, że 
Flora zarumieniła się pomimowoli. 

— Nie rozumiem — odparła pomieszana. 
— Więc pani jesteś jego kuzynką, hrabianką 
Eldringen ? 

— Tak, jestem jego kazynką. Przyjechałam 
wożoraj wieczorem. 

Zatrzymała się chwilę, potem nagle 
spytała : 

— Czy wdowy w Anglii nie ubierają się 
czarno ? 

— Rozumie się... rozumie się... że tak — 
pospiesznie odpowiedziała Flora — To była 
tylko... próba. 

Usiłowała uśmiechnąć się, ale Elwira nie 

rozchmurzyła twarzy, tylko stała dalej w upar- 
tem i pogardliwem miłozeniu. 
Pozwól pani, że przejdziemy do salonu. 
Tam będzie nam swobodniej — prosiła lady 
Nevyll, rzucając wystraszone spojrzenie na swo- 
ją garderobianę. 


zwała się lady Nevyll, przerywając kłopotliwe 
milczenie. 


łego męża? Cały świat dowie się wkrótce o 
jej szczęściu, więc na co się zdało utrzymywać 


— Przyszłam, aby współubolewać z pa- | ją w błędzie? 


nią — odparła Elwira z goryczą. — Sądzi- 


Elwira zerwała się z krzesła. Dowiedziała 


lam, żeś zbolała i samotna, ale widzę, żem się się już tego co chciała. 


omyliła. 

— Naturalnie, że czuję się bardzo osamo- 
tnioną — pospieszyła ją upewnić Flora — zwła- 
szcza od.. — chciała dodać : od przeszłego mie- 
siąca, ale opamiętała się w porę. Czuła się 
teraz pewniejszą siebie w salonie, nie będąe 
wystawioną tak otwarcie na surowe spojrzenie 
Elwiry. D i 

— (Czy nie ozułaś się pani nieszczęśliwą 
ani na chwilę., ani nawet z samego pooząt- 
ku? — wybuchło z wrzącej oburzeniem piersi 
panny Eldringen, której wzrok silił się dopa- 
trzeć na bezmyślnej twarzy rywalki śladów 
bodaj najlżejszego wzruszenia. Postanowiła 
bądź co bądź dobadać się, czy bodaj na dnie 
jej duszy nie zostało jakieś wspomnienie 
Andrzeja. 

Flora podniosła pięknie zarysowane łuki 
brwi. Ta dzika austryacka góralka przekracza- 
ła zaiste miarę ekscentryczności. 

— Ma się rozumieć — odparła dość obo- 
jątnie. — Był to okropny wypadek... Taki smu- 
tny koniec. 

Elwira zrobiła gwałtowny ruch zniecier- 
pliwienia. ~- ' 

— Widać, że to z łatwością przychodzi po- 
cierzyć się po stracie męża — rzekła tymże 
samym tonem stłamionej goryczy. — Nie mo- 
gę o tam sądzić z osobistego doświadczenia, 


„ Elwira ehciała już zawrócić na progu ilbo nie miałam nigdy męża, ale zawsze sądzi- 
uciec z tego domu i od tej kobiety, która ją łam, że na to potrzeba więcej niż trzech mie- 
przejmowała nieokreślonym jakimś wstrętem, ale | sięcy czasu. 


ciekawość jei, dotycząca wdowy Andrzeja, 
nie została jeszcze całkiem zaspokojoną, więc 
w milozeniu dała się zaprowadzić do salonu. 
— Jakże to uprzejmie ze strony pani, że 
przyszłaś mnie odwiedzić tak prędko — ode- 


DASEN 


(pł7walnia) 


wspaniale urządzony, 
otwarty został na nowo 
w Zakłaczie kapielo- 
wym św. Anny (Aka- 
demicka 10). Kąpiel 
z bielizną 25 centów, 
w abonamencie 20 ct. Dla pań od godz. 
9 do wpół do 12 w południe. Lekcyi pły- 
wania udziela egzaminowany nauczyciel. 


Medveysowie w Stryju, ul. Pańska 
181 przyjmuja stadentów na 


wzorowe utrzymanie, 


Świeży aapas barchanów, chustek, 
perkali, reczników, ścierek, resztek 
wełnianych, poleca najtanien Antonina 
Ertel, ni. Frerry. 


— To zależy od tego, jakiego się miało mę- 
ża — odparła Flora, której niebieskie oczy za- 
błysły złowieszozo. Konieo końców czamu mia- 
ła się silió na odgrywanie roli strapionej wdo- 
wy wobec tej dalekiej krewnej swego zaar- 


na roboty około budowy 


wodociągu krakowskieg 


wyznaczony na dzień 1 września b. r. 
przedłuża się do 17 


(siedemnastego września) 1898 
o godzinie 12 w południe. 


a O w, m -- i — 


IETEN DT OEST 
Termin rozprawy ofertowej 


Odchodzisz pami już? — spytała lady 
Nevyll prrez grzeczność. — Tylko coś pani 
usiadła. 

Zanim Elwira zdążyła odpowiedzieć, drzwi 
się otworzyły i pan Dunnet wpadł zdyszany 


do pokoju. 
— Chwała Bogu, panno hrabianko, że prze- 
cież panią znalazłem! — zawołał uradowany 


— Zackodziliśmy w głowę, co się z panią sta- 
ło. Gdyby nie to. że zapytywałaś pani strzelca 
o drogę do Old Hallu, nie byłbym: nigdy na- 
trafil na jej ślady. Kazałem przyjechać za so- 
bą stangretowi na wypadek, gdybyś pani ży- 
czyła sobie wracać końmi. Ale może panie po- 
stanowiły spędzić dzień razem ? — dodał, spo- 
glądając to na jednę, to na drugą 

— Nie postanowiłyśmy nie podobnego — 


"+. 


powrócić do domu. 


przerwała Elwira. — Radabym jak najprędzej | 


lekcoważeniu trzymała te swoje wdowie pra- | myśli. 


wa, za które ona, Elwira, paki wszyst- 
kiemi skarbami świata; ta kobieta, lal 


Dopiero kiedy zwiedziwszy paradne apar- 


ka bez- | tamenta, pan Dunnet zaprowadził ją do gospo- 


duszna, która obliczała dni do czasu, kiedy ry- ! darskiej części domu, zaczęła zdawać sobie nie- 
gor etykiety światowej pozwoli jej zastąpić | jaką sprawę z ogromu swego bogactwa. Nie 


krepy żałobne jakimś skrawkiem koronki z li- 
liowemi wstążkami! Elwira czuła, że od tej 
pory nie zniesie widoku liliowego koloru. Ġo- 
rycz i oburzenie przepełniały jej duszę. Ta li- 
tosć, którą gotowa była zmarnować dla tej 
istoty, która jej nie potrzebowała, zwróciła się 
ku niej samej i wywołała reakcyę niepohamo- 
wanego wstrętu. Stokroć ciężej jej było jeszcze 
teraz widzieć się okradzioną ze szczęścia przez 
kobietę, która nie domyślała się nawet warto- 
ści skarbu, jaki strwoniła bezmyślnie. 

Ten pierwszy dzień, spędzony w Morton 
Hallu, który zaczął się tak dziwnie dla Elwi- 
ry, upłynął spokojnie do końca, choć każdy 
krok, postawiony naprzód, przynosił coraz to 
nowe niespodzianki. 

Kiedy po śniadaniu pan Dunnet zapropo- 
nował jej z szacunkiem, że ją oprowadzi po 
domu, Elwira towarzyszyła mu w stanie onio- 


— Przybyłeś pan w samą porę — rzekła | miałego osłupienia z pokoju do pokoju, z je- 


w chwili, gdy powóz ruszył z miejsca; a sło- 
wom jej towarzyszył nerwowy śmiech, który 
moóono zadziwił prawnika. — (idybyś się pan 
był spóźnił o dwie minuty, lady Nevyll i ja 


I znowu zapadła w milczenie. Nie zamie- 


byłybyśmy się na dobre posprzeczały. | 


dnego apartamentu, płonącego barwą rubino- 
wego pluszu i złoconych fryzów, do drugiego, 
tonącego w draperyach blado-seledynowej bro- 
kateli 1 blaskach weneckich luster; stąpała po 
szerokich schodach zasłanych dywanem, kro- 
czyła po wspaniałych galeryaeh zawieszonych 


nione ani jednego słowa więcej podczas krót- gobelinami, słuchała nie rozumiejąc uczonych 
kiej powrotnej jazdy. Pan Dunnet rozmyślał, dysertacyj prawnika nad arcydziełami rzeźbiar- 


że ta cudzoziemska hrabianka, ze sprowadze:, 
niem której do Anglii tyle miał kłopotu, mo- , 


gla się okazać bardzo trudną w stosunkach te: 
raz, kiedy już była na miejseu. Elwira ze swej 
strony pogrążona była w głębokiej zadumie. 
I pomyśleć sobie, 
nioby nie stało na przeszkodzie pomiędzy nią 
a Andrzejem |... ta kobieta głaz, która nie mia- 
ła jednej łzy dla jego pamięci, która w takiem 


konkurs. 


życia. 


że gdyby nie ta F 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady sekretarza tarnobrze- 
skiej Rady powiatowej rozpisuje się niniejszem 


Ubiegający sią o tę posadę winni wykazać, że 
ukońezyli studya prawnicze, że posiadają praktykę 
administracyjną, tudzieś, że nie przekroczyli 40 rok 


Do posady powyższej przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 1000 zi, wolne pomieszkanie w 
budynku Rady powiatowej lub 260 zł. na mieszkanie. 


stwa, wypełniającemi nisze i oglądała mistrzow- 
skie obrazy, zdobiące obficie ściany nawet 
przedsionka 

Wszystko to było tak nadzwyczajne, tak 
nieprawdopodobne, że Elwira zaliczyłaby to pe- 
wnie do czarodziejskich baśni, gdyby w dzie- 
cięcym wieku miała była czas zaczytywać się 
w tego rodzaju literaturze. Olśniło ją to do 


tego stopnia, że na razie nie mogła zebrać. 


rozumiała się nic na rzeżbach, ani na aroy- 
dziełach nowożytnych i starożytnych mistrzów 
dłuta i pędzla, ale gdy weszła do pokoju za- 
stawionego szafami, na półkach których leżała 
poukładana bielizna, przedstawiająca, jak ją ob- 
jaśniał adwokat, wartość ni mniej, ni więcej jak 
dwóch tysięcy funtów szterlingów, kiedy poka- 
zał jej drugi pokój zastawiony porcelaną, oce- 
niong na dziesięć tysięcy — wtedy zaczęło jej 
się trochę rozjaśniać w głowie. Te przedmioty 
stanowiły jakąś określoną wartość w jej umy- 
śle. Ale koroną uwieńczającą całość była ku- 
chnis, taka kuchnia, o jakiej nie marzyła na- 
wet nigdy. Takie szeregi lśniących miedzia- 
nych rondli, brytwan, foremek do pudingów, 
warząchwi, patelni rozmaitego kształtu i wiel- 
kości! A te długie, nieskończone rzędy bia- 
łych, jak śnieg pułek, ciągnące się wzdłuż 
ściany. , 

— Ale cóż to za ogrom! -— wołała, rozko- 
szując się tem wszystkiem jak dziecko. — Toż 
ta kuchnia prawie taka duża, jak cały Ma- 
rienhof | 

I każdy mógi dosłyszes w tych dźwię- 
kach, że dusza jej śmiała sią do tej kuokni. 

— I ezy to wszystko, wszystko co tu widzę, 
naprawdę neleży do mnie? — pytała po raz 
trzeci czy czwarty pana Dunneta. : 

— Niezaprzeczenie — odpowiadał prawnik, 
niezdolny powstrzymać uśmiechu. 

— A oi ludzie, ci słudzy, ozy oni będą ro- 
bili, co im każę i słuchali mnie we wszyst. 
kiem ? 

— Po to jedynie są tutaj, 


panno hra- 
bianko. 
(Olsę da!esy nestąpi), 


| Zarząd dóbr 


| |Raj na ziemi w przyszłości cię czeka, 

B A L | E | Wiara w ułudę to szczęście człowieka, 

| ,Obraz sprofanowany ten cię bie wysłacha, 

o p. Medyka 

poszukuje odbiorców na 

25 kilo masła d-serowegoSe sie ze mna dzieje, przecie nic złego, 

| tygodniowo 

ze słodkiej śmietany 


Od 1 listopada zaczynając, po|Nie wszystko da się zrobić uporem, 
6 z. za 5 kilo, 


Panienki znajdą najlepszą opiekę, 
umieszczenie, fortepian i konferencye fran- 
cuska w domu. Bliższa wiadomość w Sto- 
warzyszeniu nauczycielek Rynek 10. 

Biuro wywiadowcze  połączene 
z kantorem służbowym J. Polińskhiego 
Lwów ul. Karola Ludwika l. 5 dostarcza 
dobrze poleconych oficyałistów, tudzież 
służbę dworską i miastową wszelkiej kate 
goryi. 

W willi Jana Styki i w domu 
obok zaraz do wynsjecia różnorodne po- 
mieszkania urządzone z komfortem , wodo- 
ciągami i łazienkami od 3 do 10 pokoi. 


Winogrona 


dełikatne, słodkie, Visontaiskie cudowne 
w klgr. koszach pocztowych 2 zł, przy 
10 kilo koleją po zł. 8 50, franco wszędzio 
wysyła za zaliczka 
Ed. Aleksander Mathe 

właściciel winnic w Gyöngyös, Wegry. 

Maksysiowie (mazserzy i hydropaci) 
powrócili do Lwowa i polecają się Szano- 
wnej Publiczności, Mieszkają ul. Sobie- 
skiego 1. 12. 

Poszukuje posady =z zawodu 

chmielarz i leśnik zaraz, w kraju lub za- 
~ granicą, może się wykazać chlubnemi 
wiądectwami pod adresem Z. M. poste 
restante Knihynicze. 


Nauczycielska agencya Heleny | 


z Jordanów Biernackiej, Długosza 3. 
Donoszę uprzejmie, że moją praco- 
wnie sukien damskich pod firmą Rozalia 
Bourdon przeniosłam na ul. Zimorowicza 
liczba 3. l CA z 
Ekonumm dublańczyk, z niższej szkoły 
rolniczej, posiadający chlubne świadectwa 
z większych majątków poszukuje posady 
od 1 października b, r. Ludwik Zaleski, 
Nowemiasto. č  ć 
Szlachecka, inteligentna 


rodzina 
przyjmuje uczni pod przystepnymi warun- 
kami. Lwów. Klonowicza 8, II pietro, 
drzwi 6. P 
Zaraz do wynajęcia mieszkanie 
na Il piętrze, złożone z 1 pokoi i kuchni, 
Akademicka 3. 
Uk. Św. Zofli 1. 16 2 duże pokoje 
x przedpokojem, kuchnią, całkiem odno- 
wione, z przynależytościami i ogródkiem 
zaraz tanio de wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość u dozorcy domu. 


Rządców, ekonomów, 


pisarzy 
ekonomicznych, gorzelników, nadle śaiczych, 
leśniczych, nauczycieli, bony, panny służą- 
ce, klucznice, ogrodaików, kucharzy, lokal, 
tudzież służbę każdego rodzaju, poleca ka- 
żdego czasu tak w miejscu, jak i na pro- 
wincyi Biuro wywiadowcze Gh. Nahor=s 
niaka ul. Halicka 1. 9, Lwów. 


Łóżka żelazne 


W Krakowie 29 sierpnia 1898. 
Prezydent Friedłein m. p. 


Z DOZNA Z a —_— m UOO a m 


- m nm ewy o. 


Spółka wydawnicza polska w Krakowie 


poleca świeżo wydaną broszurę 


Rozmyślania polityczne 
i próbę programu pod rządem rosyjskim 


Cena z przesyłką 55 et. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
p. Handel herbaty, kawy 1 viua 


EDMUNDA. RIEDLA 


we Lwowię plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A- 
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła- 
cone do każdej stacyj pocztowej 4'|, kiłogr. w woreczku. 


przez F^. 


Portorico . Sir. 3.— poł kg. slr, —,90 
Cuka gruboziarnista F . u 950 a a s —.86 
Ceylon zielona . a s 10.— " s a 1.— 
f „ przednia . > „1040 „ „ „ 1% 
4 n gruboziarnista e n 10.75 r . s 1.08 
e n perłowa 1 „10.75 „ a» lò 
Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 „ „ „ 108 
Jawa złota » s n 10.75 " a 1.08 


. n 
Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa sie tylko 
na czarną kawe, zaś na białą kawe potrzeba używać z Ceylo- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa sie kawy gatunki mieszane, wów- 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić. 
Opakowanie mie liczy się. 


Wyższy Zakład wychowawczo-naukowy 
żeński, dziesięcioklasowy 
MARYI ZAGORSKIEJ. 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, zorganizowany jako szkoła 


wydzialowa żeńska sześcioklasowa, 
pospolitą, posiadający prawo szkoiy publicznej. 

Do zakładu przyjmuje się uczenice mieszkające stale w zakła- 
dzie, uczenice przebywające w zakładzie przez cały dzień, oraz do- 
chodzące na naukę szkolną. Bliższych informacyi udziela właściciel- 
ka i dyrektorka zakładu ustnie lub pisemnie. Wpisy rozpoczną się 
28 sierpnia ; regularna nauka szkolna dnia 3 września. | 


Zamówienia z prowincyi załatwia sie odwrotną pocztą. 


połączona z ozteroklasową | 


Posada ta nadaną będzie na rok prowizorycznie. 


opłaceniu kosztów poczty. 


Tak barwna rozmaitość jeszcze cię nudzi, 
Co dawniej zawiodło, teraz znowu łudzi; 


Choćbyś od westchnień nadwereżył ducha ; 
Pozostanie nadal zimny i twardy, 
Tak dła uśmiec! u jak wobec pogardy. 


Tylko w głowie mojej dzisiaj co innego, 
Radzę tam skierować swe kroki 

Gdzie zerem serce, cyfrą worak twój głęboki. 
Me inne Życzenia, inne moje żałze, - 
Pragne w ofierze, lecz nie za pieniadze. 
już  po|Nie wszystko, brzęcząc pełnym worem. 


Na oczekiwaniu czas trwonisz daremnie, 
Z czegoś przywykł wydrwić, nie ujrzysz 


Po roku nienagannej służby nastąpi stabilhzacya. Peera - [odemnie ; 
' Udokumentowane podan a należy wnieść do HANDEL To sie szanuje jak relikwie święte. | 
Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu do dnia l0 A ' Nie rzuca w ogień zwyczajne pomieęte. 


września 1898. 


Z Wydziału Rady powiaton ej. 
Tarnobrzeg, dnia 24 sierpnia 1898, 


k „tem Wina uz a mari iz czkik | 
paz zzz 


J UJ JaE-4N.NN SOLI 


(przedtem Fr. Jiroziński) 


we Lwowie, ulica Bobioskiego 1. 7 
poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicic: fatra do podróży, paletoty|? 
męskie i damskie podług najnowszych tasonow, rotondy, peleryny, katanki, kołnie- 
Tae, zarękawki, czapki mesale i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 
wierzeŁy gotowe vo futer meskich i dawskich. — Materye nejuowsze na 
wierzchy w najwiekszym wyborze. a Wyszczególnioce ta wwary „najduja się na 

skiadzie, 


. 


Ceny umiarkowane stałe, s 
Dla PT. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznomi ratami. 
SAPOMENTHOL 
(Maść sSapomentholowa) 
nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugen:uszą Matuli Aptekarza w Ra- 

£ domyślu koło Tarnowa. 

Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, goścoowych 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po cenie: słoik: 
próbny 7U ot, Błoik duży 2 zdr. 50 w każdej większej aptece. | 

bkłady główne w aptekach następujących : 

' Lwów: Mikolascha, Wewiorskiegu, Arzyzanowskiego, Łazowskie- 
go. — Przemyśl: Maakowskiejs i Scnwarza. (łródek: Hesuhelesa. — 
iXopyczyńce: modera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, Stenzia i w Drog.| 
Turzańskiego. — Dynów: w sptuce. — Kraków: K. Wiszniewskiego, || 
Gralewskiego 1 w Drog. Zopetha i Sp. — Podgórze: D. Matuil. —| 
Tarnów: ŚSokalskiegs, Niesiołowskiego, i 
Szancera, — Bochnia: w Drog. I. Miunni- 
ka. — Wadowice: Macudzińskiego i w Drog. 
K. Homme. — Grybów: Nowaka, — Rze- 
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 


KI A 
] poleca najtaniej 


ozdobione na wzór 
zł. 230, 250 i 275. 


140 i 160 


bez kołnierzy 35 ct. 


ct 55, 05 i zł. 1'10. 


i I i Alfą 


Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 3 razy dziennie 
apteka w Rauomyślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć nale: 
ży 6 ct. na list przesyikowy. 7 

Ceiem ochrony przed naśladowni- 


się najstaranniej. 


_ PŁOCIEN i BIELIZNY 


WE ŁWOWIK 


JANA RIEDLA 
| 


dasnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 105, 1:55, 8—, 226, 250 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał : 
`  dzikami (zakładkami) po zł. 275 158. ` 
, Koszule kolorowe, satynowe, kreto- 
Í nowe i oxfortowe po zł. 250 i 275. 
Koszule nocne po zł. 156 i 090 


" Koszu e dla chłopaków po zł 
 'Półkoszulki z kolnierzami 50 ct., 


KALESONY 
po zł. 0'90, 1.05, 1:15, 1'45, 1:65 i 1'80- 
Kalesony dia chłopaków po 


Hotnierze tuzin po zł. 4 i £50. 
Manktety tuzia po zł. á i 450. 
Chustki płócienne tuzin zł. 2 5u. 
$ 


Na żądanie szczegółowe cenniki. ` 


Koszule 


Jam neutralna zupełnie na boka, ~” 
Tak opiewa przymierze zawarte w tym roku; 
Nie przeszkadzam, byś przecie raz użył 
Szczęścia — na jakieś dawno już zasłażył. 
Niezbadany detąd jest biegun północy, 
Również niezwiedziona jest jeszcze Sahara; 
Widać nie wszystko leży w naszej mocy, 
Nauczyła nas praktyka dość stara, * 


Możesz urągać smutnej mojej doli, 
Jeżli ci na to twa godneść powoli, 
Nie czas obecnie na takie androny. 
Raz jeszcze żegnam, sziąc moje ukłony, 


Rycerze spacy w Tatuach 
napisał A. Stopka. | 
Do nabycia w księgarniach. 


| HERBATA 
rzeczywiści: chińska przez 
Rosyę sprowadzana o wy- 
bornym smaku, 4 wyśmie- 
nite gatunki. — Pakiet 
` 125 gramów: 
55 | 
5 | 


Nektar książęcy ct. 
Perła Chin ct. 7 
Bukiet królewski zł, 1:— | 
Kwiat cesarski zł. 125 
Także wyborny RUM | 
i wyśmienity KONIAK 
prawdziwy francuski w 3 
gatonkach. 


Ka imierz Lewicki 


Lwów, ul. Trybunalska, 


—SI IZZZA 
ZĘ Z 


owości w parąsolkach, 
kapelnszach, błluzach, 
rękawiczkach, 
nach, wstążkach i kę= 
KenkaCh zadziwiająco niskich ce- 
anoh’ 


Morts eor onmo 


ukrainskich po 


aison de Nonveatea 
Madamo Bertha Fiedler. | 


Sącz: St. Pawłowskiegu, — Brzozów: I. CEMWUGÓWEO nasakit Lwów, plac Kapitulny I Z. 
Kotowicza. == Nisko: korockiege. = Ustrz a ; Í, z ZR W ZE 
ki: Jastrzęhskiego. — Strzyżów: Zajączkew- Skarpetki, pan ochy | 

skiega. — Jaworów : Lachowicza. — Biel- pis po. Ayo $ „e > i 

sko: Frankia. KKA WAWY iDo bajcowania pszenicy 


w największym wyborze 
Zamówienia z prowincyi wykonują | 
M 


polecamy 


Siarczan miedzi 
— |i Bajcę Dupuy’a 


w pakietach z opisem użycia. 


Hd 4 S HA CH min m M. M 


Si | 


ctwami, piszą żadać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugenluszą 


Matuli< | przyjmować tylko oryginalny w 
zmniejszony tu obok podany. 


składane, po zł. 550, z bokami, orzechowo 

lakierowane po zł. 12, 14, 16, 18, 20 iwy- 

żej. Materace druciane po zł. 1250, Łó- 

żeczka dziecinne po zł. 1%, 14, 16, 18 poleca 

Piotr Curząstowski handel żelazny 

we Lwowie plac Kapitatny l. 1. (naprzeciw 
katedry). 


nana od łat 62 Pracownia 
Wyrobów Szczotkar= 
skich jakoteż i skład tychże 
i pod firmą 
JOZEFA DAUBNER 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 
poleca swoje wyroby szczotkarskie 
trwale i elegancko wykończone po 
cenach przystępnych, 
Zamówienia z prowincyi uskute- 
cznią odwrotnie. z 


18.000 


Wielki zapas © 
“A najlepszych i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennych, rekwizytów do 


podroży, powozów, wózków i taran- 
tasów 


apakəwaniu, lak rysunek meskie białe i kolorowane, gatunki sł FRIEDRICH i BEACGOGA 
p Lwów ul. Hetmańska |. 4. 
(Obok cukierni Wgo Grossa). 


jpsze, krój trancuski, towar świeży, Biała 
gładka zł, 1'90., fantazyjne od 260. Man-| 
szety poczwórne 86 ct. Kołnierze 20 ct. 
Kalesony od 160. Skarpetki od 40 ct. Chu | 
steczki od 10 ct. Nocne koszule od 3 zł. 


Górski i Szydłowskinzzzzazsnczam 
LWÓW, płac Maryacki 8 òg Hetmaiskiei), MIÓD KARPACIAK 


- wieży zbiór, niezrównany specyał desero* 
Zarząd dóbr 


"I i jedyny miód leczniczy w szczególno 
GRODKOWICE 


w słabościach nerwowych, pochodzący 
s aromatycznych ziół i kwiecia Pełonin ł 
p. Brzezie 
poleca do siewn 


Z" zz — nn mA 


zów na oliwnych osiach, kauczuko- 


elki wybór rozmaitych POYO golach oto. | 


E & J.: 


STROMENGER 


ces, i król. dostawey nadworni szczytów Karpat 1400 n. p. m., do nabycia 


w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowa: 

- niem (eo franko 4 zł, 
Jan Marcinków, otwina mizqańska, p. 
Wygoda. | 


E z 


regelez 


STRUCIZNA 


SZCZURY | MYSZY 


JVE LWOW LE 
ulica ITurola LUuUdwiza l. 5. 


ver Dreama =A H a mamei R 7 


a RARE RWRRNNN GA 


Tylko 56 ct. 2 ciągnienia. Ostatni miesiąc. a 


SZ Główna wygrana raz 100.000 koron, 2 razy 26.000 koron. i. Pszenicę ostk EJIJKIITCTTYYZ 
najpiękniejszej dębiny BEA. "Gotówka 20 procent potrycenia. sanilo pod osobistym dair tHe F 23 CE FP 
nej już, 0 do przeszło 100 Losy wystawy jubilsuszawaj = da ludzi | zwierząt domowych śmowakiego: anene Zarięsku dowolna zuje TR SE 
ampri i a EZĄCO po 50 et 20 araa aznikA 1889 nieszkodliwa. sanie 13 zł. 4383. haiie. 
metrów kubjcznych jest w skarbi | = paz ; En I ° > . SURG a: 
Poddniestrzańskim „z, wolnej raki Polscają : i g apan f amre s pa, Śakób Seo wiz Max, wyseła W pusukach Ma 06 e. i 1 sia 2. Żyto polskie ao” kie r a a grać pi FEEF 
hurtem Jub na Kopiri de sprzeda | sj którego noca wyrost ago roka doain | S Raa SES siĘ 

b 8 owe : 4 m. wysokości z wydatkiem , +: © 4 © 
rynicze "Chedorów i nowo ‘budo. wW Ż di d i Ó i 0 iekunó | JAN MICHNIK po sęki zł. 10-50, wszystko za 100 kg. 3 o X LE RE SZEF 
nej trasy Żydaczów nad rZekge azne a rodziców I p w W BOCHNI i z workiem i dostawą do scyi Podłęże za a F $ 5 a TĘ 

. : i : - kj aż e è : i à raniem. pis R RB 
mi Dniestr i Stryj, przy gošc úcu| . Od lat wi-lu zsjmująo się wychowywaniem młodzieży, przyjmę ATE x przyjmuje także IL SĘ ko az 53 
i dobrych drogach nie górzystych. | kilku, do szkół publicznych uczęszczających, Uuezni na mieszkanie Składy w aptekach i droguoryach. Zwi zek handlowy s4 BZĘ 8 5 e 
Oferty przyjmuje Zarząd dóbr | z eałem utrzymaniem, zapewniając im najtroskliwszą i najsumien- k iczych w Krakowi ESEP $ PE 
Poddniestrzańskicb, poczta Brzoz- | mejszą opiekę i zdrowy wikt domowy. — Zgłoszenia uprasza się Kółek a pcha ba pa E 3: EEEE 
u kc BRO „e 


| 


| _dowoe. pod adresem: SKARDOWA, Lwów, Piekarska 36 z, Way 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. - Papier w fabryki Fijalkowakich w Białej, 


Dak za: Bi Maniecki Spółka bolal Zorka, Zarząd 


U daje WN e s uż «£ 


4EBURXRGNbRH HE 


